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Przylatuje 
Condoleezza Rice
WARSZAWA – Podpisanie umowy w sprawie tar-
czy antyrakietowej, spotkania z prezydentem i 
premierem, konsultacje Ministerstwa Spraw Za-
granicznych i Departamentu Stanu znajdują się 
w programie wizyty amerykańskiej sekretarz sta-
nu Condoleezzy Rice, która przylatuje do War-
szawy dziś wieczorem. Po przylocie Rice spotka 
się z ministrem spraw zagranicznych Radosła-
wem Sikorskim. W środę rano Rice zje śniadanie 
z prezydentem Lechem Kaczyńskim, a następnie 
uda się na uroczystość podpisania polsko-ame-
rykańskiej umowy w sprawie rozmieszczenia w 
Polsce elementów tarczy antyrakietowej. 

Julia Tymoszenko 
prorosyjska?
KIJÓW – Przedstawiciel prezydenta Ukrainy Wik-
tora Juszczenki oskarżył premier Julię Tymoszen-
ko o zdradę stanu i działanie na rzecz Rosji. – Kie-
rownictwo polityczne Rosji ze szczególną uwagą 
rozpatruje poparcie Tymoszenko w wyborach pre-
zydenckich na Ukrainie po zrealizowaniu umowy 
dotyczącej pasywnego stanowiska pani premier 
oraz jej siły politycznej (Bloku Julii Tymoszenko) 
w konflikcie z Gruzją – oświadczył zastępca sze-
fa kancelarii Juszczenki Andrij Kysłynski. Poinfor-
mował, że według ustaleń służb prezydenckich, 
Julia Tymoszenko systematycznie działa na rzecz 
interesów strony rosyjskiej, co tłumaczy brak jej 
reakcji na wydarzenia w Gruzji.

KOSZĘCIN (J.W./mro) – Mamo, ja 
się boję! Idzie na nas! Idzie! – to 
ostatnie okrzyki członków chóru 
i orkiestry Zespołu Pieśni i Tań-
ca „Śląsk”, zanim szalejąca w pią-
tek po południu nad Częstochową 
trąba powietrzna porwała ich au-
tokar i zdmuchnęła go z drogi. Au-
tokar koziołkował, a znajdujący się 
w nim ludzie krzyczeli z przeraże-
nia. Wszystko zostało zarejestrowa-
ne kamerą; film mogła oglądać cała 
Polska w TVN24.

– Akurat w ten dzień omawia-
łem w Koszęcinie sprawy zaplano-
wanego na 20 września Konkursu 
Pieśni Ludowej im. S. Hadyny w Wi-
śle – przekazał naszej redakcji Józef 
Wierzgoń, który będąc w siedzibie 
zespołu, wysłuchał „na gorąco” re-
lacji członków „Śląska” z tego nie-
szczęśliwego zdarzenia.

– To prawdziwy cud, że nikomu 
się nic nie stało. Tornado obraca-
ło pojazdem jak plastikową zabaw-
ką.  Trąba powietrzna podniosła 
nas jakby na poduszce powietrznej. 
Przód autokaru poderwało do góry, 
zaczęło nami obracać… Rzucało na 
wszystkie strony. Autokar obracał 
się i potem nagle stanął. Wszędzie 
było pełno szkła, krwi. Wpadaliśmy 
na siebie. Kolega, który był przy-
pięty do siedzenia, szorował policz-

kiem po asfalcie, bo w autokarze nie 
było już szyb.

– Kilka osób wypadło na ze-
wnątrz. Czułem, jak obraca nas 
dwa razy w powietrzu do góry noga-
mi. Musiało nas poderwać na jakieś 
dwa metry, bo dach autokaru pod-
czas tych obrotów nie dotknął zie-
mi, nie został uszkodzony. Opadli-
śmy ostatecznie na koła… Gdy au-
tobus stanął na miejscu zaczęliśmy 
uciekać. Później trzeba było pomóc 
rannym, wyciągać tych, którzy nie 
mieli sił sami wyjść… 

–  Uderzenie trąby trwało może 
kilkanaście sekund, ale nikt, kto te-
go nie przeżył, nie jest świadomy, 
jaka to potężna moc… Po wszyst-
kim, gdy trąba ustąpiła, przed nami 
stał w rowie biały, osobowy merce-
des. Wcześniej go tam nie było. Trą-
ba musiała go przywiać. Z autokaru 
wyrwało lodówkę. Leżała po drugiej 
stronie dwupasmowej jezdni...

– Autokar w czasie obrotów w po-
wietrzu musiał podwoziem uderzyć 
w samochód osobowy i zmiażdżył 
go. Musieliśmy z niego wyciągnąć 
kierowcę, bo nie dało się otworzyć 
wraku. Na szczęście miał tylko zła-
maną rękę. Padał deszcz, a niebo 
nabrało sinej barwy. Trzeba jednak 
było się ratować, opatrzyć rannych, 
wezwać pogotowie – oto kilka rela-

cji solistów „Śląska“, które przeka-
zał redakcji Józef Wierzgoń.

– Sześcioro artystów Zespołu Pie-
śni i Tańca „Śląsk”, którzy najbar-
dziej ucierpieli w wypadku,  nadal 
pozostaje w częstochowskich szpita-
lach. Ich życiu nie zagraża niebez-
pieczeństwo – poinformowała „Głos” 
Agnieszka Kukuła, rzecznik praso-
wy „Śląska”. Poszkodowani odnieśli 
liczne potłuczenia i rany cięte, urazy 
rąk i nóg. Pozostali wrócili do Koszę-
cina, gdzie w sobotę skorzystali z po-
mocy lekarzy i psychologów. 

– Fachowa pomoc okazała się ko-
nieczna – przekazał mediom dyrek-
tor zespołu Adam Pastuch. – Dla 
artystów było to przerażające do-
świadczenie. Kiedy zauważyli trąbę, 
początkowo zdawało się, że ich nie 
dosięgnie. Niespodziewanie jednak 
zmieniła kierunek i uderzyła – po-
wiedział. – To zderzenie natury z kul-
turą było zdarzeniem naprawdę tra-
gicznym. Wszyscy członkowie ZPiT 
„Śląsk” jadący w autokarze, czyli 37 
osób, zostali w większym lub mniej-
szym stopniu poszkodowani.

Jak powiedziała redakcji rzecz-
niczka zespołu, w związku z wypad-
kiem „Śląsk” odwołał trzy koncerty. 
Pierwszym po wypadku będzie ko-
szęciński trzydniowy piknik „Coun-
try w Leśnej Dolinie” 22-24 bm.

Trąba powietrzna 
wciągnęła »Śląsk«

Zdążą przed 1 września?
Chociaż trwają wakacje, część budynku polskiej podstawówki w Czeskim 
Cieszynie zastawiona jest rusztowaniem. Władze miasta postanowiły odnowić 
znajdujące się na ścianie szkoły sgraffito „Praca i nauka” nieżyjącego zaol-
ziańskiego artysty Franciszka Świdra. Prace trwają od dwóch tygodni.  (ep)
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CIERLICKO (bag, sch) – Raptem kilka dni pozostaje do wzno-
wionych po 18 latach przerwy zawodów motocyklowych „O 
Złoty Kaganiec“. Szybkie maszyny opanują cierlicki tor  w 
najbliższy weekend 23 i 24 bm. Wyścigi pod zmienioną nie-
co nazwą „Hawierzowski Złoty Kaganiec“ organizuje stowa-
rzyszenie PROSPORT CZ oraz Automoto Klub Cierlicko. Do 
przygotowań włączył się cały szereg miłośników sportu moto-
ryzacyjnego a patronat nad imprezą objął hetman wojewódz-
twa morawsko-śląskiego Evžen Tošenovský.

Trasa jest już wyznaczona, liczy 6100 m. Z myślą o zawo-
dach przebudowano odpowiednio błędowickie rondo. Ponad-
to ok. 80 proc. dróg pokryto nową nawierzchnią. – Oprócz 
tego trzeba było przygotować parkingi dla startujących moto-
cykli, zaplecze dla zawodników i ich drużyn, miejsca startu i 
mety, stożary na flagi, a ostatnio – tuż przed zawodami – przy-
ciąć krzewy i skosić trawę – wylicza Martin Mojžíšek, jeden z 
głównych inicjatorów akcji. 

Od kilku miesięcy wolontariusze przygotowywali worki 
odgradzające trasę i zapewniające bezpieczeństwo jeźdźców 

i publiczności. – Zgromadzono już 3300 zwykłych worków, 70 
dużych i 221 tzw. big bagów. To setki godzin pracy społecznej, 
do której włączyła się także młodzież – informował redakcję 
w trakcie przygotowań M. Mojžíšek. – Obiecane mamy dal-
sze 800 dużych i 250 mniejszych worków z Radwanic, ponadto 
będzie przygotowanych 2 tys. pakunków ze słomą. O bezpie-
czeństwo zatroszczą się także strażacy, nie zabraknie punk-
tów sanitarnych.

Organizatorzy liczą się z przybyciem ok. 180 – 200 zawod-
ników. Zgłoszonych na razie jest 170 – m.in. z Polski, Słowa-
cji, Niemiec, Austrii, Anglii oraz oczywiście zawodników kra-
jowych. Lista uczestników zagranicznych nadal jednak pozo-
staje otwarta.  

Organizowane po latach przerwy weekendowe motocy-
klowe show niewątpliwie zwabi do Cierlicka rzesze widzów.  
– Na pewno wybierzemy się na zawody z całą rodzinką. Ta-
kie ściganie się motocykli to przecież niesamowita atrakcja 
na przykład dla małych chłopców. Będziemy kibicować gdzieś 
wzdłuż trasy, choć zdaję sobie sprawę z tego, że najwięcej emo-

cji będzie oczywiście na mecie – powiedziała naszej redakcji 
jedna z mieszkanek Żywocic, przez które biegnie tor „Hawie-
rzowskiego Złotego Kagańca”.   

Warto przypomnieć, że na starcie pierwszego „Złotego Ka-
gańca“ w 1967 roku stanęli zawodnicy z dziesięciu krajów, zaś 
ogółem na masztach zawisło 26 różnych flag. Do najbardziej 
egzotycznych należały flagi Australii, Japonii i Nowej Zelan-
dii. Po laury sięgali m.in. Węgrzy, Holendrzy, Jugosłowianie. 
Wzdłuż trasy ustawiało się aż 30 tys. widzów. Ostatnie zawo-
dy odbyły się tu we wrześniu 1990 roku.

Tym razem widzowie będą mogli obejrzeć maszyny Kla-
sik klasy 175, 250, 350 i powyżej 350, które należą już do 
historii zawodów, współczesne 125, 250, 600 i 800 ccm Su-
permono. 

W planie jest też również wyścig „sajdkar“, pomyślany jako 
urozmaicenie dwudniowych zmagań. W niedzielnym progra-
mie uwzględnione zostało nabożeństwo w tutejszym kościele 
ewangelickim i położenie wieńców pod pomnikiem ofiar tra-
gedii z 6 sierpnia 1944 r. w Żywocicach. 

Z rykiem motoru odżyją dawne emocje

dzień: 25 do 27°C
noc: 16 do 12°C
wiatr: 2 – 3 m/s

dzień: 24 do 26°C
noc: 15 do 13°C
wiatr: 4 – 5 m/s

Powróci instytucja  
świadka koronnego?
PRAGA – Minister sprawiedliwości Jiří Pospíšil 
z ODS chce, żeby osoba oskarżona o popełnienie 
przestępstwa mogła uniknąć kary, pomagając wy-
jaśnić okoliczności jakiegoś poważnego przestęp-
stwa lub działań zorganizowanej grupy przestęp-
czej. Tzw. instytucja świadka koronnego znajdzie 
się w nowym systemie karnym, którego projekt 
minister Pospíšil chce przedstawić jutro w rzą-
dzie. Wprowadzeniem instytucji świadka koron-
nego parlament zajmował się już w 2005 r., wtedy 
jednak przeszkodą było weto prezydenta Václava 
Klausa. W tym czasie ODS wyrażało sprzeciw, ar-
gumentując to tym, że każdy, kto popełnił prze-
stępstwo, musi być bez wyjątku ukarany.
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Dwa dni współczucia
Centrum Kryzysowe w Ostrawie zamierza urządzić 
spotkanie dla tych osób, których bezpośrednio czy po-
średnio dotknęła katastrofa kolejowa w Studence. Pra-
cownicy Centrum szacują, że nieszczęście to w jakiś 
sposób mogło wpłynąć na życie aż 5 tys. osób. Przygo-
towywane spotkanie ma pomóc poszkodowanym prze-
trwać ciężkie chwile, pogodzić się z tym, co się stało. 

O katastrofie pociągu „Comenius“ będziemy jesz-
cze słyszeć, czytać i mówić długo. Jest to tragedia, któ-
ra niemalże bezpośrednio dotknęła nasz region – pociągiem jechała na 
koncert zespołu „Iron Maiden“ m.in. grupka mieszkańców Olbrachcic 
(których przed tragicznymi następstwami uratowało prawdopodobnie 
to, że w momencie nieszczęścia siedzieli w wagonie restauracyjnym na 
końcu składu). Znam też osobiście krewnych jednej z ofiar tragedii – 
młodego mężczyzny z Ostrawy (dla którego widocznie pociąg miał być 
przeznaczeniem, gdyż już wcześniej przeżył nieszczęśliwy wypadek, 
podczas którego stracił nogi). 

Jest jednak wiele innych wypadków i nieszczęść, które pojawiają się 
na pierwszych stronach gazet. Niedawno było to np. zdjęcie rozbitego sa-
mochodu 4-osobowej rodziny z Południowych Moraw, która zginęła w 
Chorwacji w drodze na urlop. Przez dzień-dwa współczujemy ofiarom 
podobnych tragedii i ich bliskim, próbujemy się wczuć w ich smutek i 
rozpacz, a potem… nie tyle zapominamy, ile dowiadujemy się o kolejnym 
wstrząsającym zdarzeniu i współczujemy kolejnym poszkodowanym. 

Gdy się nad tym czasem zastanawiam, przeraża mnie, jak krótka jest 
pamięć mediów. Gorące wiadomości z pierwszych stron gazet szybko 
odchodzą w niepamięć – niestety o wiele, wiele szybciej niż żal i ból 
tych, których spotkało nieszczęście. Czy można temu jakoś zaradzić? 

Myślę, że nie można i właściwie nie warto. Jaki to bowiem miałoby 
sens, gdybyśmy ciągle nosili w sobie „smutki całego świata”? Kto wtedy 
rozsiewałby radość, śmiech, beztroskę, które właśnie ludziom pogrążo-
nym w bólu pomagają zapalić iskierkę nadziei, pogodzić się z tym, co się 
stało i zacząć nowe życie...? chlupova@glosludu.cz

M M O O I  M    Z  D A N  I  E   MI  M    Z  D A N  I  E   M

OSTRAWA (mro) – Na najruchliw-
szej arterii komunikacyjnej Ostra-
wy i jednej z najważniejszych dróg 
tranzytowych w województwie – 
ulicy Rudnej (I/11) od czwartku 21 
bm. rozpoczną się prace remonto-
we. Od tego dnia obowiązywać tam 
będzie ograniczenie prędkości, po-
jawią się częściowe utrudnienia, 
zamknięcia i zdarzać się będą kor-
ki... Przewiduje się frezowanie sta-

rej nawierzchni i położenie nowej 
– nie tylko na samej drodze, ale i na 
jej skrzyżowaniach i zjazdach. W 
sumie 6,5 km drogi otrzyma nową 
nawierzchnię.

Prace rozpoczęły się już w ponie-
działek od częściowego zamknięcia 
ul. Rudnej w Ostrawie Świnowie. 
Trzykilometrowy odcinek do mostu 
przez Odrę na Witkowice zostanie 
oddany do ruchu 25 bm. Dalszy od-

cinek: od skrzyżowania z ul. 17 Li-
stopada (I/47) aż do ul. Misteckiej 
(I/56) zostanie oddany do użytku 
27 września. Inwestycję prowadzi 
Dyrekcja Dróg i Autostrad. W oby-
dwu przypadkach ruch kołowy na 
naprawianych odcinkach będzie 
się odbywać dwukierunkowo po 
jednym pasie ruchu. Zmiany w ru-
chu nie będą dotyczyć komunikacji 
miejskiej.

Uwaga kierowcy: Rudna w remoncie!

OLDRZYCHOWICE (dc) – Około 
30 osób – policjanci z Trzyńca, Ja-
błonkowa, Mostów k. Jabłonkowa, 
policjant z psem policyjnym z Fryd-
ku-Mistku, strażnicy miejscy oraz 
Ochotnicza Straż Pożarna z Gutów i 
Oldrzychowic – szukało w sobotę w 
lesie koło stacji paliw „Shell“ 17-let-
niej, psychicznie chorej dziewczy-
ny, która dzień wcześniej wyszła z 
domu i zaginęła bez wieści. 

Poszukiwania rozpoczęto ko-
ło stacji paliw ze względu na to, że 

dziewczyna często chodziła w te 
strony na spacery. Wersja ta okaza-
ła się trafiona i nastolatkę udało się 
już po krótkim czasie odnaleźć na 
łące na skraju lasu. 

Spędziła noc w lesie, podczas 
której padał ulewny deszcz i szalały 
burze z gradobiciem. Przeziębioną, 
bosą, niezdolną do komunikowania 
się z otoczeniem odwiozła karetka 
pogotowia na oddział intensywnej 
terapii pediatrycznej trzynieckiego 
szpitala. 
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Pod Jaworowym budowlany boom

W Oldrzychowicach, kawałek od dolnej stacji kolejki linowej na Jaworowy, 
nowe domy rosną jak grzyby po deszczu. Jak dowiedzieliśmy się w Urzę-
dzie Budowlanym miasta Trzyńca, w ostatnim dziesięcioleciu wybudowano 
na terenie miasta i wchodzących w jego skład dzielnic ponad 300 nowych 
domów jednorodzinnych. Najwięcej domów przybyło w Oldrzychowicach 
(104) i Łyżbicach (97). W Nieborach wybudowano 33 domy, w Gutach 27, 
w Końskiej 23, w Karpętnej 20, a w Tyrze 12.  (dc)

Do szpitala znów inaczej 
TRZYNIEC (dc) – W ramach remontu dróg dojazdowych do Szpitala Trzy-
niec dojdzie od dnia dzisiejszego do kolejnej zmiany w organizacji ruchu. 
Zamknięta zostanie droga dojazdowa od strony Trzyńca, zaś do użytku zo-
stanie oddana droga dojazdowa z Wędryni. Od przystanku autobusowego 
można będzie przejść do szpitala koło pawilonu chorób zakaźnych. Jak po-
daje rzeczniczka szpitala Lenka Franková, kierowcy samochodów osobo-
wych powinni korzystać z parkingu nad szpitalem, którego przebudowa 
nie dotyczy. 

Prace budowlane trwać będą do końca września br. 

Burzę i gradobicie 
przetrwała w lesie

KARWINA (ep) – Do śmiertelnego wypadku doszło 
wczoraj przed godz. 6 rano na ul. Cieszyńskiej w Kar-
winie. 

47-letni kierowca samochodu osobowego marki Ško-
da Favorit jadącego od strony Czeskiego Cieszyna do 
Karwiny wjechał na przeciwny pas ruchu i zderzył się 
czołowo z jadącym do Czeskiego Cieszyna autobusem 
podmiejskim. Kierowca samochodu zginął na miejscu. 
Kierowcy autobusu ani pasażerom nic poważnego się 

nie stało, parę osób doznało lekkich obrażeń. Jak po-
informowali pracownicy karwińskiej policji, wina le-
ży prawdopodobnie po stronie kierowcy samochodu 
osobowego, jednak na razie nie ustalono ostatecznie 
sprawcy i wszystkich okoliczności wypadku. Kierowca 
autobusu starał się uniknąć zderzenia, wcześniej dawał 
też znaki jadącemu z naprzeciwka kierowcy, ten jed-
nak nie reagował. Test na obecność alkoholu u kierow-
cy był negatywny. 

DANUTY CHLUP

CZ. CIESZYN/ISTEBNA (ep) 
– Przy źródle Olzy na Gańczor-
ce odbędzie się dziesiąte już 
spotkanie turystyczne. Na Gań-
czorce wycieczkowicze spotka-
ją się przy źródle 9 września, bo 
dziewiątki, jak wyjaśnia Włady-
sław Kristen z MK PZKO Cze-
ski Cieszyn Centrum (organiza-
tor spotkania), należą się Olzie. 

– Olza ma 49 dopływów, 99 
km długości, Gańczorka ma 9 
liter, wysokość 909 m, w 1999 
r. pierwszy raz odwiedziliśmy 
to źródło, a pieśń „Płyniesz Ol-
zo” Jana Kubisza liczy 9 zwro-
tek, które obiecał zaśpiewać z 
nami artysta operowy Klemens 
Słowioczek. Przyjdziemy do te-
go źródełka, które teraz jest w 
opłakanym stanie, bo po burzy 
i wichurze piękny istebniański 
smrek, który rósł nad źródeł-
kiem, wywrócił się tam, gdzie 
na kamieniu mieliśmy tablicę z 
godulskiego piaskowca z wygra-
werowanym napisem „Olza”. 
Ta tablica znajduje się teraz w 
schronisku na Zaolziance, ale 

kiedy tam posadzimy drzewa, 
kiedy to miejsce znów damy do 
porządku, to wtedy tablica po-
wróci na kamień.

Uczestnicy „spotkania pro-
mienistego” przyjadą do Na-
wsia pociągiem, a tam czekać 
będą na nich dwa autokary 
– jeden pojedzie pod Koci Za-
mek pod Ochodzitą, drugi na 
Stecówkę, a stamtąd już pieszo 
rajd dojdzie na Gańczorkę, z 
której do źródła jest tylko 400 
m. Starsze osoby, które nie da-
dzą rady dojść o własnych si-
łach, mogą wyjechać aż na sa-
mą Gańczorkę autokarem spod 
Kociego zamku. – Przy źródle 
było już kilka tysięcy ludzi – 
mówi W. Kirsten. – Organizu-
jemy również w ostatnią sobotę 
czerwca rajd z Jabłonkowa do 
źródła Olzy. Kto jeszcze nie był 
przy tym źródle, powinien we 
wtorek 9 września pojechać z 
nami. Z okazji okrągłej roczni-
cy organizatorzy przygotowali 
dla uczestników specjalne pla-
kietki do przypięcia.

Dziesiąta wyprawa do źródła

Małpiatka małoucha Galago w „nocnej akcji”.
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OSTRAWA (mro) – Podobne do-
znania jak noc w afrykańskim bu-
szu mogą przeżyć od początku tego 
tygodnia zwiedzający ostrawskie 
ZOO. Po raz pierwszy bowiem wy-
rażono zgodę na oglądanie nocnych 
zachowań małouchych małpiatek 
Galago i jednego gatunku afrykań-
skich  nietoperzy. Jak przekazał re-
dakcji Stanislav Derlich, ekspozycja 

powstała w przystosowanej do tego 
celu części wystawienniczej tapi-
rów w pawilonie hipopotamów i no-
sorożców.  – Nocna ekspozycja pole-
ga na odwróceniu trybu dnia. W no-
cy zwierzęta są oświetlane sztucznie 
jak w dzień, a w dzień mają... noc i 
mogą być obserwowane przez zwie-
dzających w czasie swojej najwięk-
szej aktywności – wyjaśnił.

Dzień zamieniony w noc
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Przy źródle Olzy goszczą często znane i cenio-
ne osobny. Dwa lata temu wycieczce towa-
rzyszyła poetka Aniela Kupiec. 

Śmiertelne zderzenie z autobusem

Żeby było 
bezpieczniej
KARWINA (ep) – Zapobieganie 
przestępstwom oraz nauka zasad 
bezpieczeństwa – to cele zapla-
nowanych na najbliższe miesiące 
przez karwińską Straż Miejską ak-
cji. W tym miesiącu strażnicy kil-
kakrotnie wezmą udział w waka-
cyjnym obozie dla dzieci z domów 
dziecka w Kunčicach pod Ondřej-
níkiem. Zaprezentują przed dzieć-
mi ćwiczenia i różne metody działa-
nia, będzie też pogadanka na temat 
bezpieczeństwa. Towarzyszyć będą 
także dzieciom w wycieczce w Be-
skidy. 

Na wrzesień natomiast Straż 
Miejska przygotowała wykład dla 
emerytów i osób niedowidzących 
pt. „Zasady bezpiecznego zacho-
wania”, który odbędzie się w Tyflo 
Centrum w Karwinie Mizerowie. 
Październik upłynie pod znakiem 
bezpieczeństwa na drogach. Z po-
czątkiem miesiąca strażnicy zorga-
nizują kontrolne pomiary prędko-
ści samochodów, porównywać się 
będzie dokładność tachometrów 
w pojazdach z pomiarowym rada-
rem policyjnym, można będzie też 
wziąć udział w symulacjach wypad-
ku samochodowego. 



Czy istnieje coś takiego, co 
nazywamy teraz idealnym 
pięknem kobiecym? Jak 
przedstawiają się w nim rysy 
twarzy? 

Moim zdaniem idealne piękno nie 
istnieje. Ale też jednym tchem trze-
ba dodać, że piękno zawsze jest od-
biciem kultury danej epoki. Inaczej 
było ono pojmowane w baroku, in-
aczej jest pojmowane dziś. Ujął-
bym to tak – piękno znajduje się w 
oczach człowieka, który je ocenia. 
Dla kogoś piękna jest blondynka, 
dla kogoś brunetka, kogoś bardziej 
pociąga większy biust czy obfitsze 
pośladki. Tak samo jest w przypad-
ku kobiet oceniających estetyczne 
walory mężczyzn. To są subiektyw-
ne oceny. Czyli w zasadzie każda 
kobieta może być piękna, o ile po-
trafi podkreślić swe walory. 

Konkretnie – czy mamy jakiś 
wzorzec urody?

Tak, powstał już specjalny szablon 
komputerowy stworzony na podsta-
wie parametrów twarzy (oczodoły, 
broda, wysokość czoła, szerokość 
nosa, szerokość ust) osób uznawa-
nych za najbardziej pociągające – 
aktorów, modelek, „missek” i „mi-
sterów”. Ten szablon stwarza iluzję, 
że istnieje jakiś uniwersalny wzór 
piękna i jeśli ktoś zmieści się w jego 
ramach – będzie się podobać pra-
wie wszystkim. 

Uznawana za „wzorcową” An-
gelina Jolie jest piękna, ma pełne 
usta, ale przecież są i aktorki, które 
mają wąskie usta, a także są pięk-
ne. Piękno to raczej  zbiór różnych 

pierwiastków, które ze sobą tak har-
monizują, że wywołują właśnie po-
czucie piękna. Podobnie jak w ar-
chitekturze. Czasem prosty dom 
jest bardzo pięknie zaaranżowany, 
innym razem gospodarze nie zna-
ją umiaru w dostawianiu balkoni-
ków i kolumienek – dom nabywa 
na wartości, ale niestety nie zysku-
je na piękności. I o to tu chodzi. 
Wszystko zależy od tego, jak te po-
szczególne pierwiastki „ułożą się” 
na twarzy. 

Jak dalece kobietom zależy 
na dobrym wyglądzie, na co 
są gotowe w dążeniu do tego, 
by czuły się piękniejsze?

To sprawa bardzo indywidualna. Są 
kobiety, które w życiu nie poddały-
by się operacji plastycznej. Nigdy. 
Nawet jeśli posiadałyby wady ko-
smetyczne, które można skorygo-
wać – obwisłe powieki czy broda 
albo zbyt duże piersi, czy zbyt ma-
łe piersi. Ale one są po prostu zado-
wolone z tego, jak się prezentują, są 
pewne siebie, zrównoważone i są 
przeświadczone o tym, że nie po-
trzebują żadnej ingerencji plastycz-
nej. W ogóle takiej możliwości nie 
biorą pod uwagę. I tu natrafiamy na 
sedno chirurgii plastycznej – w isto-
cie jest to psychochirurgia.

Oznacza to, że my poprzez za-
bieg chirurgiczny równocześnie 
rozwiązujemy problemy psychicz-
ne naszych pacjentów – tak kobiet, 
jak i mężczyzn. Przychodzi na przy-
kład młody mężczyzna, który uwa-
ża, że ma odstające uszy. Faktycz-
nie jest to dla niego osobisty pro-

blem, cierpi na depresję, poczucie 
niedowartościowania, myśli, że każ-
dy zwraca uwagę na te uszy. My ten 
defekt poprawiamy i za trzy miesią-
ce przychodzi do gabinetu zupełnie 
ktoś inny – ufny w swoje siły i wła-
śnie poprzez to wzbudzający pozy-
tywne reakcje otoczenia. A to jest 
bardzo cenna dzisiaj cecha. Napra-
wiamy psyche za pomocą skalpe-
la. Dodam, że w ostatnich 3 – 4 la-
tach pojawia się na zabiegach coraz 
więcej mężczyzn. Dawniej panowie 
przychodzili głównie na operację 
nosa, uszy, ale teraz chcą, aby chi-
rurg zajął się wiotkimi powiekami, 
workami pod oczami, przychodzą 
na lifting, przeszczep włosów, a na-
wet na liposukcję...

Więc daleko byłbym od zasły-
szanego tu i ówdzie poglądu, że 
chirurgia plastyczna jest całkowi-
cie zbyteczna, że to zachcianka, 
niepotrzebny luksus.  Trzeba sobie 
zdać sprawę, że w XXI wieku  ży-
jemy znacznie dłużej. Jeszcze przed 
wojną osoba 50-letnia była babcią 
czy dziadkiem w pełnym tego sło-
wa sensie. Dziś osoba po pięćdzie-
siątce – o ile jest zdrowa – żyje bar-
dzo intensywnie. Jeśli człowiek sta-
rzeje się cieleśnie, a nie mentalnie, 
to dochodzi do rozwarcia nożyc – 
mózg jest aktywny – a ciało? Cóż... 
czasem potrzebuje pomocy. Ale ko-
niecznie podkreśliłbym, że nie wol-
no poddawać się zabiegom chirur-
gii plastycznej pod wpływem ja-
kichkolwiek nacisków zewnętrz-
nych. Niech małżonek (małżonka), 
przyjaciel (przyjaciółka) sobie mó-
wią: – Zrób coś z tym, to nie jest do-
brze. Człowiek w sprawach swego 
wyglądu musi podjąć decyzję sam.

W niektórych salonach fryzjer-
skich obsługa robi nam zdję-
cie, po czym obrabia je kom-
puterowo i od razu, jak na ta-
śmie produkcyjnej, możemy 
zobaczyć, jak będziemy wy-

glądać w tej czy tamtej fryzu-
rze. Czy podobnie jest w przy-
padku chirurgii plastycznej? 

Tak, jest taki program. Da się w nim 
zmieniać linie nie tylko twarzy. W 
zasadzie nie jest on niedostępny – 
kosztuje tylko 2000 dolarów. Jasne, 
że na tym komputerze można dziś 
wyczyniać cuda! Z wielkiego nosa 
– malutki, z biustu numer sześć zro-
bić zerówki, właściwie można „zro-
bić” wszystko...

I nawet, gdyby klient się sam so-
bie spodobał w tej wersji komputero-
wej, nawet jeśli wydrukowalibyśmy 
dla niego jego idealny wizerunek, a 
on chciałby później poddać się ope-
racji, to nic by z tego nie wyszło. Bo 
to jest tylko teoria, to tylko kompu-
ter. To nie rzeczywistość! Dlatego, 
że z wielkich piersi nie można mieć 
małych, z wielkiego nosa mały też 
nie wyjdzie. Pacjent, który ma moc-
niejsze kości, mocniejszą budowę 
ciała, nigdy nie będzie długonogi i 
szczupły. To znaczy, że coś możemy 
poprawić, ale nie wszystko. Ciało to 
nie jest plastelina. 

A więc, o ile wiem, w klinikach 
chirurgii plastycznej w RC tego pro-
gramu komputerowego się nie uży-
wa. Słyszałem o wykorzystaniu go 
we Włoszech i USA. Ale ja osobiście 
bym się bał go zastosować. Oczywi-
ście, my poradzimy pacjentowi, co 
i jak najlepiej wyjdzie. Gwarantuje-
my efekt, ale w ramach normy. To 
nie linia produkcyjna

A jak to wygląda z symulacją 
komputerową naszego wyglą-
du na starość?

Na podstawie danych dostarczo-
nych do komputera (i jego opro-
gramowania – jakiejś średniej sta-
rzenia się ludzkiego)  można efekt 
działania czasu na nas zbliżyć do 
rzeczywistości. Ale pytam się, co 
z wpływami zewnętrznymi i we-
wnętrznymi, co z chorobami i wpły-
wem warunków życia? To czynni-
ki przyspieszające bądź opóźniają-
ce procesy starzenia. Ale nie jestem 
ekspertem w tej sprawie.

Jakich środków używa chirur-
gia plastyczna, czy można ją 
nazwać »morzem krwi«?

Wielu ludzi wyobraża sobie, że za-

bieg chirurgii plastycznej jest po-
równywalny z kosmetycznym czy 
fryzjerskim. A u nas jest to głów-
nie chirurgia. To, że w nazwie po-
jawia się przymiotnik  „plastyczna”, 
oznacza, że ingerencje chirurgicz-
ne przeprowadzamy w taki sposób, 
by zostawiać jak najmniejsze bli-
zny, trudno rzucające się w oczy lub 
też całkowicie niewidoczne. Ale to 
jedyna różnica między nami i kla-
sycznymi chirurgami. My napraw-
dę kroimy, i to wszystko jedno, czy 
skalpelem, czy laserem; szyjemy, ta-
mujemy krwawienie, kontrolujemy 
proces gojenia. Także to nie fryzjer 
– to chirurgia, co dodatkowo ozna-
cza, że rany po zabiegach bolą. Przy 
operacji powiek boli tak trochę, 
przy operacji piersi czy liposukcji 
boli średnio, przy implantach pier-
si – bardzo. Są opuchlizny i sińce. 
Ale te nieprzyjemności trwają  oko-
ło trzech dni, potem dwa tygodnie 
rekonwalescencji, a za dwa miesią-
ce można ćwiczyć. Chyba takie po-
święcenie się opłaca, aby naprawić 
swoją psyche?

Jak pan ocenia poziom 
chirurgii plastycznej w naszym 
regionie?

Nasze doświadczenia konfrontu-
ję na międzynarodowych kongre-
sach chirurgii plastycznej. Myślę, 
że trzymamy światowy poziom. 
Zresztą mamy coraz więcej klien-
tów z Polski. Zwłaszcza jeśli chodzi 
o ostatnie dwa lata – i to nie tylko z 
powodu ogólnie niższych cen w RC 
w stosunku do tych polskich.

Dziękuję za rozmowę. 
MARTYNA 
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GŁOSŁOSLudu

Należał do popularnych nauczycieli i działaczy 
zaolziańskich. Urodził się w Gródku (*6 VI 
1930, +1 XII 1997), uczęszczał do gimnazjum 

w Cz. Cieszynie i ukończył seminarium pedagogicz-
ne w Orłowej w 1949 r. Pracował w swym zawodzie 
nauczycielskim przez całe swoje życie, z wyjątkiem 
kilku lat spędzonych na stanowisku kierownika Wy-
działu Kultury w PRN we Frydku-Mistku. Uczył m.in. 
w Gnojniku, Trzyń-
cu, Milikowie, Bu-
kowcu, mocnym 
echem jednak od-
biła się jego pra-
ca pedagogiczna i 
oświatowa w uro-
czym zakątku be-
skidzkim – na Kamienitem. Założył kilka zespołów 
uczniowskich, był kierownikiem artystycznym Zespo-
łu Regionalnego „Gorol” (pseudonim: „Hadam z dru-
gi izby”), był prezesem ZG PZKO, redaktorem naczel-
nym „Zwrotu”. Jako poeta należał do grupy regionali-
stów w SLA (pisał gwarą, ale także w jęz. literackim), 
był autorem słów do pieśni, widowisk, sztuk amator-
skich i programów do świetlic. Jego utwory przeczyta-
my w antologiach: „Mrowisko”, „Słowa i krajobrazy” 
(1964, 1980), w zeszycie Sekcji Folklorystycznej „Ko-
ło, koło młyński” (1979), wydał ponadto tomy: „Śpiy-
wy zza Olzy”, „Droga przez siebie” (Warszawa 1983, 
1992), opowiadania „Śpiewające zbocze” (Ostrawa, 
1989). Debiutował w „Głosie Ludu” 6 IV 1947 wier-
szem: „Wytrwaj wiernie”, jego córka Halina była wo-
kalistką zespołu „Brathanki”.

W. Młynek tak oto wypowiedział się na tematy folk-
lorystyczne po wydaniu „Śpiewającego zbocza”: „Nie 
unikam gwary śląskiej, bo chcę pokazać, że gwara jest 
tak samo dobrym tworzywem literackim, jak język li-
teracki. Wydaje mi się, że w niektórych przypadkach 

gwara ma bogatszy język aniżeli język literacki […]”. 
Książka ta powstała nagle, w trakcie pobytu autora w 
jabłonkowskim sanatorium. Jest to dzieło nauczyciela – 
myśliwego, zapalonego miłośnika przyrody, jeleni, ale 
przede wszystkim ludzi oraz Beskidów. Chciał oddać 
hołd ludziom, ale przede wszystkim osadzie Kamie-
nite, nazwanej przez red. Oszeldę „Małą Warszawą”, 
„gdzie uczyłem przez 3 lata i gdzie niestety przyszło mi 

tę szkołę zamykać 
z uwagi na brak 
dzieci. Bo coraz 
więcej obywateli 
tej osady przenosi-
ło się z tych gór do 
dolin…”

Kamienite było 
właściwie odkryciem lat 50. Za pierwszą książkę o tej 
osadzie uznawałem zawsze dzieło Józefa Ondrusza pt. 
„Przysłowia i powiedzenia ludowe ze Śląska Cieszyń-
skiego” (1954), pewnie w związku z  obwolutą Rudol-
fa Żebroka z widokiem Kamienitego oraz masywu Ko-
zubowej. Zaczęło się tutaj od tekstów gwarowych Jana 
Lisztwana i Zuzanny Kohutowej – z fajką w ustach – 
w lutowym numerze „Zwrotu” z 1954 r. Wtedy to jesz-
cze istniało na Kamienitem Koło PZKO i ponowną dzia-
łalność zaczynała szkoła z 1934 r., naukę wznawiał po-
czątkujący poeta Gustaw Sajdok.

W. Młynek był obrońcą regionalnej tradycji. Jan 
Krop pisał o nim: „Jego twórczość literacka (jak rów-
nież muzyczna) ma swe źródło w społecznym zapotrze-
bowaniu środowiska. Spora część jego wierszy to wier-
sze dla młodzieży drukowane w gazetkach i pismach 
młodzieżowych. Do niektórych sztuk dramatycznych 
sam komponuje muzykę[…] Przemawia w tych utwo-
rach także znawca historii i tradycji tego regionu, świa-
dom swego uczestnictwa w nieuniknionym procesie 
przemian i ekspansji miejskich form życia […]”.

Piękno spod skalpela

O Władysławie 
Młynku

FELIETON  WŁADYSŁAWA SIKORYUU  O L  D B OYAO L  D B OYA
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CIESZYN (ep) – Wyjątkowy koncert przygotowało w ramach „Lata z mu-
zyką” Cieszyńskie Towarzystwo Muzyczne. W Teatrze im. A. Mickiewicza 
wystąpił w sobotę zespół flamenco „Por Fiesta”. 

Łączące w sobie muzykę, 
śpiew i taniec flamenco, po so-
botnim koncercie na pewno 
zyska sobie zwolenników rów-
nież w Cieszynie. Wywodzą-
ca się z hiszpańskiej Andalu-
zji sztuka w interpretacji pol-
skiego zespołu nie traci nic na 
swojej wartości. Piękna muzy-
ka (dwie gitary oraz instrumen-
ty perkusyjne), śpiew „cantaor” 
(nie estetyczny, ale ekspresyjny, 
z ogromnym ładunkiem emo-
cjonalnym) czy wreszcie wspa-
niały taniec – z jednej strony 
impulsywny, a z drugiej pełen 
napięcia i „wstrzymań” ener-
gii – to wszystko sprawiło, że 
zauroczona publiczność gorą-
co oklaskiwała „Por Fiestę”. We 
foyer teatru zabrzmiały różne 
rodzaje flamenco, utwory i tań-
ce naznaczone różnymi wpły-
wami: stara, tradycyjna sybil-
liana, rumba cygańska czy gu-
ajira, nosząca w sobie wpływy 
latynoamerykańskie.
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Otokar Lucák.

Porywające flamenco

Dr Otokar Lucák od 19 lat zajmuje się ludzką urodą. Najpierw 
pracował na Oddziale Chirurgii Plastycznej Szpitala Akade-
mickiego w Ostrawie Porubie, potem w Trzyńcu na Sośnie, 
gdzie pełnił funkcję zastępcy ordynatora, a od 10 lat prakty-
kuje w Ostrawie. W swojej pracy najczęściej chyba musi wy-
powiadać się o złożonym temacie piękna. 

Publiczność zauroczona była nie tylko 
muzyką flamenco, ale i nierozłącznie z 
nią związanym pełnym ekspresji tańcem, 
łączącym ruch z gestami i mimiką.



P
Problem wydobywania węgla i 
wpływu działalności górniczej na 
nową część Orłowej zamieszkałą 
przez 27 tysięcy osób nie jest wiel-
ki. Obecnie wydobywanie węgla 
zostało zatrzymane na peryferiach 
miasta i tam szkody górnicze rze-
czywiście pogłębiają się. Miesz-
kańcy domków jednorodzinnych 
w tych dzielnicach są nieustannie 
nękani przez tąpnięcia ziemi po-
wodujące nie tylko szkody majątko-
we, ale przysparzające problemów 
psychicznych. Przy każdym tąpnię-
ciu – czy chcą, czy nie – podska-
kują na krzesłach, łóżkach, w pół-
kach dzwoni im szkło, a obrazy na 
ścianach niebezpiecznie się kiwa-
ją. Wierzę, że spółka wydobywcza 
będzie się starać o to, by w dobrze 
pojętym interesie własnym ograni-
czyć tę działalność do najbardziej 
koniecznej.

Ostatnio w dyskusji z OKD po-
wróciliśmy do kwestii eksploata-
cji złóż z 18. pola wydobywczego. 
Do tej pory nie otrzymaliśmy jed-
nak wyczerpującej odpowiedzi w tej 
sprawie. O ile jesteśmy dobrze poin-
formowani, to spółka pracuje teraz 
nad przygotowaniem EIA na to pole, 
w procesie wydawania którego bę-
dziemy się wypowiadać także i my. 

Moim zdaniem, nawet kierow-
nictwo OKD nie ma do końca ja-
snej wizji wydobycia. Początkowo 
było powiedziane, że wydobycie 
zostanie ukończone w ciągu 5 lat. 
Ostatnio – a to w związku z obję-
ciem funkcji przez nowego dyrek-
tora – wychodzi na jaw, że będą 
wydobywane również złoża, któ-
re były pozostawione odłogiem. 
Po prostu pozwalają na to nowe 
technologie. Widać, że zasadni-
czo zmieniają się poglądy na dal-
sze wydobycie, jednak nikt ze spół-
ki nie przedstawił nam horyzontu 
czasowego ani terenu, pod którym 
będzie ona zamierzała wydobywać 
węgiel. Teraz podano do wiado-
mości, że kopalnie wzbogaciły się 
o technologie warte 8 mld koron. 
Dziś wydobywa się węgiel z głębo-
kości 800 metrów, a w przyszłości 
ma to być 1200 m.

Ale przecież miasto ponosi 
koszty usuwania szkód spowo-
dowanych wydobyciem węgla 
teraz i w przeszłości. Choćby 
sprawa infrastruktury...

Tak, ponosimy. Szkody kanalizacyj-
ne na Starym Mieście zostały na-
prawione równocześnie z rozwiąza-
niem problemu ulatniającego się me-
tanu. Ten zbierał się w starej sieci ka-
nalizacyjnej. Dosłownie Stare Miasto 
trzeba było odgazować. Wybudowa-
liśmy więc nową kanalizację. 

Ta sprawa ma jeszcze jeden 
aspekt. Do 2010 roku winniśmy, 
zgodnie z obowiązującym prawem, 
wybudować kanalizację w całym 
mieście. W 70 proc. sprawa jest za-
łatwiona. Na peryferiach mamy 630 
gospodarstw, których mieszkańcy 
muszą zgodzić się na przeprowa-
dzenie infrastruktury kanalizacyj-
nej przez ich grunty. Wszystko za-
projektowano tak, że nieczystości 
odprowadzane będą do oczyszczal-
ni ścieków w Orłowej, Lutyni Dol-
nej, Dąbrowie, Rychwałdzie i Pie-
twałdzie. Kanalizację staramy się 
prowadzić przez grunty publiczne. 
Czasem jednak nie sposób ominąć 
gruntów prywatnych. Niestety wie-
lu ludzi nie uświadamia sobie zna-
czenia tej budowy. Z tych 630 osób 
pozytywnie ustosunkowało się do 
niej zaledwie 370. To nie jest naj-
szczęśliwszy dla miasta bilans. Je-
steśmy po rozmowach wstępnych o 
finansowaniu tego przedsięwzięcia, 
a mówimy tu o kwocie 270 mln ko-
ron z funduszy strukturalnych UE. 
Finansujący stawiają jednak wa-
runki – prace muszą być skończone 
w całości i przeprowadzone w kon-
kretnym czasie – do końca roku. 
Aby tak się stało, musi być wyda-
na decyzja o lokalizacji wraz z załą-
czoną zgodą wszystkich właścicieli 
gruntów, przez które przechodzi in-
westycja. 

W najgorszym przypadku zro-
bimy tę kanalizację tylko w części 
miasta, co oznacza, że będziemy 
mogli wnioskować tylko o część 
pieniędzy, a resztę miasto finan-
sować będzie ze swojego budżetu. 
Jak to zrobimy – nie wiem, bowiem 
przepisy nam tego nie umożliwiają. 
Tu jeszcze dodałbym, że czekam na 
dzień, w którym mieszkańcy uświa-
domią sobie, że kanalizacja nie jest 
dla miasta, lecz dla nich. Jeśli jej 
nie będzie – miasto zostanie zmu-
szone do przeprowadzania kontroli 
szamb. A sankcje finansowe w przy-
padku rażących zaniedbań to aż 50 
tys. koron. 

Spójrzmy na innych. W Zagłę-
biu Saary i Ruhry po wielolet-
niej eksploatacji węgla mia-
sta ponownie rozkwitają. U nas 
jednak znikają z powierzchni 
ziemi. Owa rekultywacja jest 

jakby niepełna. Przecież nie 
chodzi o to, by na miejscu za-
nikłej ulicy zasiać trawkę...

To jest absolutna racja. Gdzieś po-
pełniono błąd, ale stało się to przed 
wieloma, wieloma laty. OKD jest 
dziś już w innych rękach i dlatego 
może oznajmić, że pewne sprawy 
jej po prostu nie dotyczą. Nasze sto-
sunki z kierownictwem OKD są do-
bre, ale często problemy mieszkań-

ców nie są rozwiązywa-
ne po naszej myśli. To 
przede wszystkim kwe-
stia pieniędzy.

Fakt faktem, że spo-
sób rekultywacji jest 
najprostszy z możli-
wych, a to, co było 
zniszczone, nie zostaje 
naprawione. Powstają 
łąki i zagajniki, ale ży-
cie do nich nie wraca.

Czy władze Orłowej 
mają wgląd w ma-
py aktualnego wy-
dobycia węgla?

Wgląd mamy, ale nie 
mówiłbym o możliwo-
ści ingerencji w nie. 
Wprawdzie to my daje-
my zezwolenia na wy-
dobycie, ale jeśli nie ma 

zgody między nami a OKD, to ze-
zwolenie daje... Ministerstwo Prze-
mysłu i Handlu. Ono jednak kieru-
je się zasadą, że gdzie są złoża na-
turalne, tam należy je wydobywać. 

Prawo geologiczne i górnicze, czy-
li ustawa górnicza, jest na korzyść 
spółek wydobywczych. 

Wróćmy do Starego Miasta. Na 
początku lat 90. wydawało się, 
że zaczyna ożywać. Pojawi-
ły się tam sklepy, była nawet 
cukiernia, kawiarnia, miał tam 
swoją siedzibę ratusz, odno-
wiono poliklinikę – i to wszystko 
ma przepaść?

Prawda jest taka, że nad Starym 
Miastem w latach 60. postawio-
no krzyżyk. Uznano, że węgiel jest 
ważniejszy od życia mieszkańców...

Ale to była decyzja władz ko-
munistycznych. Teraz mamy 
poniekąd inne czasy...

To w latach 60. zdecydowano, że 
węgiel będzie wydobywany za ce-
nę zniszczenia Orłowej. Wybudo-
wano nowe osiedle – miasto za-
stępcze. Mieszkańcy starej Orło-
wej mieli przeprowadzić się do 
okolicznych miejscowości, dzielni-
ca zaś zrównana z ziemią. Potem 
ktoś się ocknął, że zniszczenie ko-
ścioła – najstarszego budynku Or-
łowej byłoby czynem nie do odża-
łowania. Zdecydowano więc o jego 
pozostawieniu, w jego utrzymanie 

zainwestowano wielkie pienią-
dze. Potem został wykupiony z rąk 
OKD ratusz. Miasto zainwestowa-
ło w naprawę rynku. Zamiar przy-
wrócenia blasku Staremu Miastu 
powiódł się, ale zabrakło mu jed-
nego – ludzi. To właściwie skan-
sen. Po godz. 17 tam już nikogo nie 
ma. To źle. Naszym zamiarem jest 
połączyć starą część miasta z nową 
i scalić Orłową. 

Rewitalizacja. Czy szybki tram-
waj rzeczywiście połączy te 
dwie części?

Jakiekolwiek połączenie pomoże w 
rewitalizacji. Teraz rozpoczęliśmy 
negocjacje z RPG o zakupieniu po-
nad 30 ha gruntu między kościołem 
a Rajczulą. Chcemy w rejonie Raj-
czuli wybudować miniosiedle z par-
kiem, terenami sportowymi. W tej 
„niczyjej krainie” zrobić miasto. 

Czy można stworzyć miasto 
z szeregu domów...?

Tak, na osiedlu brakuje infrastruk-
tury. Miasto nie ma centrum. To 

bezbrzeżne osiedle, blokowisko. 
Chcemy coś z tego stworzyć. Sta-
ramy się wciągnąć do naszkicowa-
nia koncepcji rozwoju osiedla mło-
dych, także z partnerskiego miasta 
Winthertur. W lutym odbywały się 
u nas warsztaty, powstało osiem 
projektów centrum. Złożyliśmy 
wniosek o finansowanie przebudo-
wy do Komisji Międzyresortowej 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
oraz Finansów, gdzie zaakceptowa-
no nasz projekt. Teraz Ministerstwo 
Finansów z Ministerstwem Przemy-
słu i Handlu pracuje nad przetar-
giem na projekt centrum za 2 mln 
koron. 13 września otworzymy wy-
stawę projektów, potem rozpocznie 
się dyskusja z mieszkańcami zakoń-
czona „minireferendum”. Następ-
nie odbędzie się przetarg na plany 
przebudowy za 4 mln koron. Myślę, 
że pod koniec przyszłego roku bę-
dziemy już tu mieli plac budowy. 

Orłowa była kiedyś pięknym 
miastem. Wiem, bo 62 lata temu 
przyszedłem tu na świat. I mam na-
dzieję, że znowu taka będzie.

Dziękuję za rozmowę.
MARTYNA 
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Orłowa – miasto na węglu
Coraz częściej na łamach prasy regionalnej pojawiają się 
artykuły o trudnych  negocjacjach między władzami 
Orłowej i spółką wydobywczą OKD odnośnie finansowej 
odpowiedzialności tej ostatniej za szkody górnicze, 
zwłaszcza na terenie Starego Miasta. O te i inne ważne 
dla mieszkańców sprawy nasza redakcja zapytała 
burmistrza Orłowej Jiřego Michalíka.

Jiří Michalík, burmistrz Orłowej

W latach 90. odnowiono rynek Starego Miasta. Dziś to właściwie skansen. Życie toczy się tu jakby wolniej.

Marmurowy orzeł – symbol miasta – „wynurza się” z bruku w najstarszej części grodu.
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Od dłuższego czasu mówi się o tym, 
że stosowane w stomatologii do wy-
pełniania ubytków plomby amal-
gamatowe stanowią zagrożenie dla 
zdrowia pacjentów, jak również dla 
środowiska naturalnego. Amalga-
mat jest bowiem stopem metalu (w 
proszku) zmieszanym z rtęcią. Ist-
nieje pogląd, że wypełnienia amalga-
matowe są niebezpieczne, ponieważ 
ze stwardniałych plomb uwalniają 
się opary rtęci, które dostają się na-
stępnie drogą oddechową do krwio-
obiegu, a stamtąd do nerek, wątroby 
i mózgu, gdzie dochodzi do odkłada-
nia się tego pierwiastka. 

Kraje skandynawskie (zwłaszcza 

Norwegia i Szwe-
cja) wprowadziły w 
tym roku drastycz-
ne ograniczenia w 
stosowaniu amal-
gamatu w leczeniu 
stomatologicznym. 
Czy powinno nas 
to poważnie zanie-
pokoić i skłonić do 
tego, żeby całkowi-
cie zrezygnować z 
plomb amalgamato-
wych i konsekwent-
nie domagać się od 
naszych stomato-
logów, by zakładali nam wyłącznie 
tzw. białe plomby, czyli wypełnie-
nia z żywic kompozytowych? Poglą-
dy specjalistów na ten temat wcale 
nie są jednoznaczne. Dwie komisje 
naukowe działające przy Komisji 
Europejskiej (SCHER i SCENIHR) 
opublikowały pod koniec ub. roku 
wyniki swych badań, z których wy-
nika, że negatywne skutki dla śro-
dowiska naturalnego (wód, powie-
trza, gleby), wynikające ze stosowa-
nia amalgamatu, są bardzo niskie, a 
ryzyko zdrowotne dla ludzi jest mi-
nimalne. Bardziej toksyczna dla or-
ganizmu ludzkiego jest organiczna 
forma rtęci, którą przyjmujemy po-

przez pokarm, np. spożywając ryby. 
Czeska Izba Stomatologiczna 

zwraca uwagę na to, że przy sto-
sowaniu wypełnień z amalgama-
tu bardzo ważny jest prawidłowy 
sposób ich przygotowania, dlate-
go bardziej bezpieczne od plomb 
przygotowywanych wprost w gabi-
necie stomatologicznym są plomby 
w kapsułkach – właściwe proporcje 
poszczególnych składników stopu 
gwarantuje tu producent. 

We własnym interesie powinni-
śmy się interesować tym, jaką plom-
bę zakłada nam lekarz,  ale panicz-
ny strach przed amalgamatem jest 
nieuzasadniony.  (dc)

Czy amalgamat jest niebezpieczny?

WITAMY

Wołowina z kukurydzą
Składniki: 50 dag mięsa wołowego, 125 ml białego wina, 1 l bulionu mię-
snego, 1 ząbek czosnku, 1 cebula, 2 łyżki słodkiej papryki, 25 dag marchwi, 
1 czerwona papryka, 1 zielona papryka, 1 por, 15 dag ryżu długoziarniste-
go, 28 dag kukurydzy 
konserwowej, 4 łyżki 
posiekanej natki z pie-
truszki, sól i pieprz. 
Przygotowanie: Mię-
so kroimy na centy-
metrowe kawałki, za-
lewamy winem, mie-
szamy i schładzamy. 
Mięso przekładamy 
na cedzak i pozosta-
wiamy do odsączenia. 
Zalewy nie wylewa-
my. Osuszone kawał-
ki mięsa podsmaża-
my na oleju i zalewa-
my bulionem tak, aby 
mięso było w nim całkowicie zanurzone. Obrany czosnek i cebulę kroimy 
na kawałki, dodajemy mieloną słodką paprykę. Pozostałe warzywa kroimy 
w cienkie paski. Ryż z marchwią dodajemy do mięsa. Po 10 minutach goto-
wania dodajemy pozostałe warzywa i kukurydzę wraz z zalewą. Gotujemy 
pod przykryciem. Doprawiamy solą i pieprzem i dodajemy natkę pietrusz-
ki. Zagotowujemy.   (dc)
UWAGA! Zachęcamy Szanownych Czytel ników do nadsyłania własnych, 
ciekawych i sprawdzonych przepisów kulinarnych. Do przepisu prosi-
my dołączyć zdjęcie gotowej potrawy. Najciekawsze propozycje wydru-
kujemy na łamach „Głosu“. Przepisy należy przesyłać na adres: chlupo-
va@glosludu.cz.

Do przedziału w wagónie sypial-
nym wchodzi elegancki gość i widzi 
dwie piekne poseblykane babki.
– Ni mogym pozwolić na skandal 
– mówi. – Móm poważne stanowi-
sko i jeżech żónaty. Przykro mi, 
ale jedna z pań musi tyn przedział 
opuścić.

� � �
Do jednego studynta karwiński filii 
uniwersytetu przyjechała narze-
czóno. A wcześniej sie nie zapo-
wiedziała. No i dzwóni tyn student 
do profesora, usprawiedliwio sie, 
że ni może przyjść na egzamin, bo 
mo grype.
Po egzaminach profesor przecho-

dzi przez park i widzi na jednej 
z ławek tego studenta z pieknóm 
czornulkóm. Podchodzi do niego i 
mówi mu na ucho:
– Wdzym, synku, żeś je faktycznie 
nimocny, ale radziłbych se legnyć 
z tóm grypóm do łóżka, pod pierzi-
ne!

� � �
– Wiysz – prawi Józek Jędrkowi 
– chciołbych być czarownikym.
– Cóż tak?
– Bo mógłbych zamiynić pana od 
matmy w kanarka.
– I co by ci z tego prziszło?
– Po tym bych pootwiyroł w naszej 
klasie wszystki okna!

ALE HECA

SMACZNEGO

Staro-nowy dodatek 
do garderoby
Wielu mężczyzn, szczególnie młodych, uznaje spinki do mankietów koszul 
za archaiczny wynalazek, stosunkowo trudno też kupić w sklepie koszulę 
dostosowaną do tych dodatków. 

A przecież spinki do mankietów to drobiazg (niekiedy bardzo kosztow-
ny), który koszuli czy dobrze skrojonemu, wytwornemu garniturowi może 
dodać subtelnej elegancji. Nic dziwnego, że u mężczyzn powoli zaczynają 
wracać do łask, zwracają też uwagę pań, które szukają oryginalnego poda-
runku dla swoich partnerów. 

Wybór spinek świadczy nie tylko o dobrym smaku, często stanowi także 
manifestację pozycji społecznej lub służy podkreśleniu znaczenia i rangi 
jakiegoś spotkania. Spinki w mankietach koszul powinny być wyrazem ele-
gancji i dobrego smaku. Nie zawsze jednak tak jest, zwłaszcza jeśli zostaną 
źle dobrane do stroju lub okazji.

Czego więc nie wolno? Kardynalnym błędem byłoby założenie spinek 
do mankietów koszuli o luźnym, sportowym kroju, nie najlepiej prezentują 
się również wtedy, gdy strój jest „niekompletny”, to znaczy, gdy mężczyzna 
nie zakłada marynarki lub wybiera marynarkę reprezentującą raczej swo-
bodny, sportowy styl (nigdy więc nie nosimy spinek na przykład do sztruk-
sowej lub dżinsowej marynarki). Producenci koszul biorą to pod uwagę, 
niewiele modeli posiada mankiety zapinane za pomocą spinek, zaś koszu-
le sportowe wyposażone są obowiązkowo w guziki.  

Spinki w mankietach koszuli powinny również pasować do sytuacji, w 
wielu bowiem przypadkach ozdobienie nimi mankietów może być po prostu 
przykładem złego smaku lub braku wyobraźni. Rezygnujemy ze spinek na 
przykład wtedy, gdy wybieramy się na spacer do parku, na nieformalne spo-
tkanie lub na piwo z kolegami. Dla tych nielicznych panów, którym już te-
raz trudno przychodzi rozstać się ze spinkami, producenci projektują spinki 
niejako uniwersalne, nierzucające się w oczy, rzec można na każdą (prawie) 
okazję. Tak czy owak – warto zwrócić uwagę na ten staro-nowy dodatek do 
garderoby. Może bowiem nadać naszemu strojowi niepowtarzalny ton lub 
podkreślić wagę wydarzenia, w którym mamy zaszczyt uczestniczyć.  (jb)

ADELKA urodziła się 28 czerwca 
br. w szpitalu w Karwinie Raju. Wa-
ga urodzeniowa: 2,75 kg, wzrost: 47 
cm. Dziewczynka mieszka z rodzi-
cami Pavlíną i Stanisławem Nastul-
czykami w Karwinie. Otrzymała 
imię, które rodzicom po prostu bar-
dzo się podobało. 

Adela to skrócona forma germań-
skiego imienia Adelajda. W więk-
szości języków imię to brzmi nie-
mal identycznie – Adelaide, Adel-
heid itp., w niektórych przybiera 
jednak nieco inną formę – np. w fiń-
skim to Heide, po węgiersku i łotew-
sku – Alida. Znane osoby noszące to 
imię to przede wszystkim królowe i 
księżniczki, m.in. królowa Franków 
Adelajda Andegaweńska. 

Imieniny Adela obchodzi 3 stycz-
nia i 2 września. 
UWAGA, RODZICE! Zachęcamy do 
nadsyłania zdjęć Waszych pociech, 
które przyszły na świat w ostatnich 
miesiącach. Prócz zdjęcia prosimy 
o informacje na temat imion i na-
zwisk(a) rodziców, daty i miejsca 
urodzenia dziecka oraz jego wagę 
urodzeniową i wzrost, ewent. dane 
nt. rodzeństwa. Interesuje nas też, 
w jaki sposób wybieraliście imię 
dla dziecka. Zdjęcia prosimy prze-
syłać na adres: chlupova@glosludu.
cz lub klasyczną pocztą na adres re-
dakcji. 

Coraz więcej dzieci, także i u nas, posługuje się „plasti-
kowymi pieniędzmi“. Zamiast dawać dziecku kieszon-
kowe w gotówce, lepiej podarować mu kartę płatniczą 
i własne konto – kuszą rodziców doradcy finansowi. 
Okazuje się, że kuszą skutecznie, bo sprzedaż rachun-
ków dla najmłodszych rośnie. Na przykład w Banku 
Komercyjnym swoje rachunki posiada już ok. 166 tys. 
małych klientów, o 10 proc. więcej niż w roku ubie-
głym. W GE Money Bank rachunek dziecięcy otwarło 
w ciągu ostatnich trzech miesięcy 3 tys. klientów. 

Zdaniem niektórych ekspertów (i rodziców), konto 
dla dziecka to dobry pomysł, bo ułatwia start w doro-
słe życie, a także wprowadza dziecko w świat finansów. 
Dzięki kartom (na ogół banki wydają je u nas dzieciom, 
które ukończyły 10, ewentualnie 8 lat) rodzice uzyskują 
wiedzę o wydatkach swoich pociech. Nie mają co praw-
da możliwości zablokowania transakcji, ale mają wgląd 
w ich historię. Trzeba podkreślić jednak, że w krótkiej 
perspektywie dzieci-właściciele kont nie są dla banków 
dobrymi klientami. Nie inwestują przecież własnych 
pieniędzy, nie biorą kredytów, co więcej – nie płacą 
prowizji i nie ponoszą opłat za otwarcie i prowadzenie 

konta, nierzadko też korzystają z wyższego oprocento-
wania oraz z przeróżnych ulg i bonifikat (tańsze bilety 
do ogrodu zoologicznego itp.), a także z polis ubezpie-
czeniowych na bardzo korzystnych warunkach. 

Co więc sprawia, że banki konkurują o względy naj-
młodszych klientów? Przede wszystkim, sprzedając kon-
to dla dziecka, często udaje im się pozyskać niejako przy 
okazji jego rodziców. Ponadto w ten właśnie sposób ban-
ki wychowują sobie wiernych klientów na przyszłość. 

Rachunki dziecięce mają jednak również swoich 
zdecydowanych przeciwników. Twierdzą oni, że cho-
dzi o produkt wymyślony nie dla dobra dzieci, lecz ban-
ków, który – co najgorsze – może powodować w rodzi-
nach masę kłopotów wychowawczych. Niektórzy ro-
dzice utrzymują, że łatwiej nauczyć dziecko szacunku 
do konkretnego, „namacalnego“ pieniądza, a nie tego 
wirtualnego. Wiele dzieci nie potrafi bowiem określić 
ani odgadnąć, ile warte są pieniądze na ich rachun-
kach. Ponadto karta w rękach dziecka może być nie-
bezpieczna. Nie trudno sobie przecież  wyobrazić, że 
złodziej ukradnie ją dziecku, a potem pięścią wymusi 
zdradzenie numeru PIN.  (h)

Są plusy, ale i minusy

Sport to zdrowie?
Okazuje się, że nie zawsze prawdzi-
we jest powiedzenie „sport to zdro-
wie”. Kibicowanie ulubionej druży-
nie to niebezpieczne zajęcie – naj-
więcej poważnych kontuzji odno-
szą cheerleaderki. Zagrzewanie do 
walki sportowców odpowiedzialne 
było za 65 proc. wszystkich cięż-
kich urazów wśród uczennic szkół 
średnich w ciągu ostatnich 25 lat 
– wyliczyli badacze z University of 
North Carolina. Podobnie jest ze 
studentkami: w ich przypadku kibi-
cowanie przyczyniło się do 66 proc. 
urazów – podaje serwis Eurekalert. 
– Układy popisowe cheerleaderek są 
coraz bardziej skomplikowane. Jeśli 
nie ćwiczy z nimi profesjonalny tre-
ner, który stopniowo zwiększa po-
ziom trudności, poważne urazy bę-
dą nieuniknione – przekonuje pro-
wadzący badanie prof. Frederick O. 
Mueller.

Taniec radości
Badania nad tańcem wykonanym 
przez Michaela Phelpsa po tym, 
jak ów wygrał olimpijską sztafetę 
mężczyzn na 400 m w Pekinie w 
poniedziałek, dowiodły, że taniec 
zwycięstwa jest czymś charaktery-
stycznym dla wszystkich naczel-
nych, nie wyłączając goryli. Poza 
triumfatora (ramiona wzniesione 
ku niebu, pierś wypięta do przodu, 

twarz zwyciężonego) nie jest obca 
nawet niewidomym zawodnikom, 
którzy przecież nie mogli jej u niko-
go „podpatrzyć”. Naukowcy twier-
dzą, że taniec radości jest czymś 
wspólnym dla wszystkich, nieza-
leżnie od przynależności etnicznej 
czy pochodzenia.

Obrzydzenie jak żywe
Dlaczego emocje wywoływane 
przez sytuacje prawdziwe i te wy-
obrażone mogą być tak samo żywe? 
Bo działa wtedy ten sam obszar mó-
zgu, odpowiadają naukowcy. Do-
wiedli tego badając... obrzydzenie. 
„Odwracasz się i widzisz otwarte 
usta pijanego włóczęgi; kiedy on 
nagle wydala cuchnącą zawartość 
swego żołądka wprost na ciebie czu-
jesz kwaśny smak jego wymiocin 
na swoich ustach” – taki tekst dali 
do przeczytania badanym ochotni-
kom naukowcy z Holandii. Czyta-
jący byli podłączeni do urządzenia 
rejestrującego pracę ich mózgów za 
pomocą tzw. funkcjonalnego rezo-
nansu magnetycznego. Okazało się, 
że wywołane przez ten tekst uczu-
cie obrzydzenia było „widoczne” w 
ich skanowanych mózgach. Dokład-
nie ten sam obszar mózgu był też 
aktywny, kiedy rzeczywiście zaser-
wowano badanym coś obrzydliwe-
go – poczęstowano ich paskudną, 
gorzką pigułką.

CIEKAWOSTKI



� POLONIA

WTOREK 19 SIERPNIA  
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 8.15 Kwadrans po 
ósmej 8.30 Domisie - Pysia na medal 9.00 Magazyn przechod-
nia – Pokusy (mag.) 9.15 Dbaj o zdrowie - Bezdech senny, owa-
dy, masaż relaksacyjny (mag.) 9.30 Anima - Jerzy Kalina 9.55 
Generał Polskich Nadziei - Władysław Anders (dok.) 10.50 Sta-
cyjka (s.) 11.45 Pamiętaj o mnie 12.00 Wiadomości 12.10 Dwie 
strony medalu (s.) 13.00 Nasz reportaż - Różowy balonik 13.25 
Warto kochać (s.) 14.10 XIV Festiwal Kultury Kresowej 2008 
15.00 Skarb sekretarza (s.) 15.25 Rozmowy na temat... 15.35 
Cztery pory roku i 10-lecie grupy Mo Carta (PaKA 2007) 16.20 
Podróże kulinarne Roberta Makłowicza - Rajski smak 16.45 
Polska z bocznej drogi - U Jakuba Wędrowcza 17.00 Domisie 
- Pysia na medal 17.30 Teleexpress 17.45 Opowieści wiatru i 
morza (mag.) 18.05 Kurs języka polskiego. Profesor Smok i 
przyjaciele 18.35 Anima - Jerzy Kalina 19.05 Pamiętaj o mnie 
19.15 Reksio (s. anim.) 19.30 Wiadomości 20.15 Dwie strony 
medalu (s.) 21.05 Biznes z gwarancją (mag.) 21.25 Kopciuszek 
(s.) 21.50 Sen o Ameryce (dok.) 22.20 Skarb sekretarza (s.) 
22.45 Rozmowy na temat... 23.00 Cztery pory roku i 10-lecie 
grupy Mo Carta (PaKA 2007) 23.45 Dziękujemy za solidarność 
- Henryk Sikora 24.00 Panorama 0.15 Kurs języka polskiego. 
Profesor Smok i przyjaciele 0.45 Anima - Jerzy Kalina 1.05 
Pamiętaj o mnie 1.15 Reksio (s. anim.) 1.30 Wiadomości 2.05 
Dwie strony medalu (s.) 2.50 Biznes z gwarancją (mag.) 3.15 
Kopciuszek (s.) 3.40 Sen o Ameryce (dok.).

ŚRODA 20 SIERPNIA
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 8.15 Kwadrans po 
ósmej 8.30 Domowe przedszkole - Pali się 9.00 Ostoja (s.) 9.25 
Droga do EURO 2012 (mag.) 9.40 Made in Poland; teleturniej 
10.05 Szansa na Sukces - Hanna Banaszak 10.55 Tajemnice 
Watykanu (dok.) 11.20 Herkules (dok.) 11.45 Pamiętaj o mnie 
12.00 Wiadomości 12.10 Dwie strony medalu (s.) 13.00 Biznes 
z gwarancją (mag.) 13.20 Kopciuszek (s.) 13.45 Sen o Ameryce 
(dok.) 14.15 Cztery pory roku i 10-lecie grupy Mo Carta (PaKA 
2007) 14.55 To jest temat - Wywiozły mnie konie... 15.15 Okna 
sztuki (mag.) 15.30 Ja i mój Pan (mag.) 15.45 Kronika Węgier-
skiego (rep.) 16.05 Ostoja (s.) 16.30 Wojciech Cejrowski - boso 
przez świat (rep.) 17.00 Domowe przedszkole - Pali się 17.30 
Teleexpress 17.45 Polska z bocznej drogi - Ja obywatel 17.55 
Droga do EURO 2012 (mag.) 18.15 Made in Safronow (rep.) 
18.35 Herkules (dok.) 19.00 Pamiętaj o mnie 19.15 Przygody 
Kota Filemona (s. anim.) 19.30 Dwie strony medalu (s.) 19.55 
Wiadomości 20.40 Dwie strony medalu (s.) 21.05 Tydzień Pol-
ski (mag.) 21.35 Kino Sąsiadów na bis - Pociągi pod specjalnym 
nadzorem (film czes.) 23.05 Metryka Goździka (dok.) 24.00 
Panorama 0.15 Dzika Polska - Miodowe lato (dok.) 0.40 Made 
in Poland 1.05 Pamiętaj o mnie 1.15 Przygody Kota Filemona 
(s. anim.) 1.30 Wiadomości 2.00 Dwie strony medalu (s.). 

CZWARTEK 21 SIERPNIA  
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 8.15 Kwadrans po 
ósmej 8.30 Budzik - Nie obrażaj się 9.00 Patrząc na ikony (rep.) 
9.20 Olimpijczycy 2008 (mag.) 9.45 Skarby nieodkryte 10.10 
Made in Safronow (rep.) 10.35 Opole 2008 na bis - Opolowa-
nie - kabareton 11.25 Zaproszenie - Facecje toruńskie 11.45 
Pamiętaj o mnie 12.00 Wiadomości 12.10 Dwie strony meda-
lu (s.) 13.00 Tydzień Polski (mag.) 13.30 Metryka Goździka 
(dok.) 14.20 W rajskim ogrodzie - Bułgarskie Płaniny 14.40 
Misja specjalna (mag.) 15.05 Laboratorium XXI wieku (mag.) 
15.25 Szansa na życie (mag.) 15.40 Zacisze gwiazd - Stani-
sław Jaskułka 16.10 Patrząc na ikony (rep.) 16.30 Światowiec 
(mag.) 17.00 Teleexpress 17.15 Budzik - Nie obrażaj się 17.40 
Za zamkniętymi drzwiami - Upiór w operze (mag.) 17.55 Psi 
psycholog (dok.) 18.20 Wakacyjne Ulice Kultury (mag.) 18.35 
Olimpijczycy 2008 (mag.) 19.00 Pamiętaj o mnie 19.15 Przy-
gody Bolka i Lolka (s. anim.) 19.30 Wiadomości 20.15 Dwie 
strony medalu (s.) 21.05 O czym marzą tygrysy (dok.) 21.35 
Kino Sąsiadów na bis - Wszyscy moi bliscy (film czes.) 23.05 
W rajskim ogrodzie - Bułgarskie Płaniny 23.30 Misja specjalna 
(mag.) 24.00 Panorama 0.15 Opowieści wiatru i morza (mag.) 
0.40 Skarby nieodkryte 1.05 Pamiętaj o mnie 1.15 Przygody 
Bolka i Lolka (s. anim.) 1.30 Wiadomości 2.05 Dwie strony me-
dalu (s.) 2.55 O czym marzą tygrysy (dok.). 

PIĄTEK 22 SIERPNIA  
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 8.15 Kwadrans po 
ósmej 8.30 Moliki książkowe, czyli - co czytać dziecku (mag.) 
8.40 Kuchcikowo - gotowanie na ekranie 9.00 Panna z mokrą 
głową (s.) 9.30 „...swego nie znacie...” - Katalog zabytków 9.40 
Pomorskie krajobrazy - Poligon przyrody 10.00 Welcome to 
Kraków (rep.) 10.10 Czarne chmury (s.) 11.00 Zamki kresowe 
Rzeczypospolitej – Dubno 11.20 To jest temat - Karety hrabie-
go Waldsteina 11.30 Polska z bocznej drogi - U Jakuba Wę-
drowcza 11.45 Pamiętaj o mnie 12.00 Wiadomości 12.10 Dwie 
strony medalu (s.) 13.00 Kielecczyzna na lato (mag.) 13.25 Hi-
ty satelity 13.40 O czym marzą tygrysy (dok.) 14.05 W sporto-
wym stylu (mag.) 14.35 Wielkie sprzątanie 14.50 „...swego nie 
znacie...“ - Katalog zabytków - Poznań 15.00 Magazyn prze-
chodnia 15.15 Zielonym do góry (mag.) 15.30 Przeboje lata z 
klasyką - Arcydzieła G.F. Haendla 16.00 Welcome to Kraków 
(rep.) 16.10 Duże dzieci 17.00 Teleexpress 17.15 Kuchcikowo 
- gotowanie na ekranie 17.25 Bajkonurrr, czyli w świecie ksią-
żek dla dzieci (mag.) 17.40 Zwierzowiec - Sukces 17.55 Czarne 
chmury (s.) 18.45 Hity satelity 19.05 Pamiętaj o mnie 19.15 
Dziewczynka z orzeszka (s. anim.) 19.30 Wiadomości 20.15 
Dwie strony medalu (s.) 21.05 Polska na lato - Kielecczyzna na 
lato (mag.) 21.35 Kino Sąsiadów na bis - Musimy sobie poma-
gać (film czes.) 23.30 Opole 2008 na bis - recital zespołu Bajm 
24.00 Panorama 0.15 Magazyn przechodnia – Wstyd 0.30 Her-
kules (dok.) 1.00 Pamiętaj o mnie 1.15 Dziewczynka z orzesz-
ka (s. anim.) 1.30 Wiadomości 2.05 Dwie strony medalu (s.). 
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WTOREK 19 SIERPNIA  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 
8.15 Kwadrans po ósmej 8.30 Świnka Peppa 
8.35 Sindbad (s.) 9.05 Jedynkowe przedszkole 
9.35 Strażak Sam (s.) 9.45 Na wysokiej fali (s.) 
10.15 Szkoła złamanych serc (s.) 11.05 Szan-
sa na życie (mag.) 11.20 Borem, lasem... 11.40 
Był taki dzień 19 sierpnia 11.45 Agrobiznes 
12.00 Wiadomości 12.15 Igrzyska Olimpij-
skie w Pekinie 17.30 Teleexpress 17.50 Ce-
lownik 18.00 Moda na sukces (s.) 19.00 Wie-
czorynka 19.30 Wiadomości 20.25 Przygoda 
na rybach (film USA) 22.05 Misja specjalna 
(mag.) 22.35 Kamienie śmierci (film franc.) 
23.30 Detektyw Foyle (s.) 1.05 Kojak (s.) 2.40 
Igrzyska Olimpijskie w Pekinie. 

� TVP 2 
6.00 Igrzyska Olimpijskie w Pekinie Ćwierć-
finał kobiet 12.20 Liturgia ze Świętej Gó-
ry Grabarki 13.15 Meduzy groźne piękności 
14.05 Mini szansa Andrzej „Piasek” Piaseczny 
15.05 Statek miłości (s.) 16.00 Czarne chmu-
ry 16.55 M.A.S.H. (s.) 17.50 Dwójkomania 
18.00 Program lokalny 18.30 Panorama 18.50 
Sport-telegram 19.05 Codzienna 2 m 3 19.35 
Biuro kryminalne 20.10 Dr House (s.) 21.00 
Oficerowie (s.) 22.00 Igrzyska Olimpijskie w 
Pekinie 23.00 Pojutrze Kabaret Hrabi 0.20 
Truposz (film jap.) 2.15 Biuro kryminalne. 

� TV KATOWICE 
7.45 Aktualności 7.50 Gramy dla was 8.02 
Gość poranka 8.18 Przegląd portali interne-
towych 8.45 Schlesien Journal 9.19 Igrzy-
ska Olimpijskie w Pekinie 9.24 Korespon-
dent TVP o poranku 9.55 Biznes otwarcie 
dnia 10.12 Gość poranka 11.22 Zapowiedź 
„Raport z Polski” 12.07 Pięć minut dla zdro-
wia 13.06 Okno na Polskę 14.06 Biznes 14.45 
Pięć minut dla zdrowia 15.11 Raport z Pol-
ski 16.03 Biznes 16.13 Rozmowa dnia 16.45 
Aktualności 16.50 Relacje 17.00 TV Katowi-
ce poleca 17.15 Igrzyska Olimpijskie w Peki-
nie 18.00 Aktualności 18.45 Magazyn meteo 
18.55 Wokół nas 19.10 Tropiciele 19.25 Bliżej 
natury 19.50 Kwiaty, ogrody 19.55 TV Kato-
wice zaprasza 20.09 Minęła 20-ta 21.02 Zapo-
wiedź „Minął dzień” 21.08 Telekurier bliżej 
ciebie 22.18 Minął dzień 22.51 Biznes 23.05 
Igrzyska Olimpijskie w Pekinie 23.45 Dalaj-
lama tajemnica uśmiechu (film kanad.) 0.39 
Minęła 20-ta 1.24 Okno na Polskę 1.35 Tele-
kurier bliżej ciebie 2.23 Igrzyska Olimpijskie 
w Pekinie. 

� POLSAT 
5.30 Wstawaj! Gramy! 6.15 Kochanie, zmniej-
szyłem dzieciaki (s.) 7.30 Wielka wygrana (te-
leturniej) 8.30 Miejskie szkodniki 9.00 Dale-
ko od noszy (s.) 9.30 Czarodziejki (s.) 10.30 
Beverly Hills 90210 (s.) 11.30 Zwariowa-
ny świat Malcolma (s.) 12.00 Fuks (s.) 13.00 
Dom nie do poznania 14.00 Miodowe lata (s.) 
14.45 Świat według Bundych (s.) 15.50 Wyda-
rzenia 16.15 Interwencja 16.30 Tylko miłość 
17.30 Daleko od noszy (s.) 18.00 Miodowe la-
ta (s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 Świat według 
Kiepskich 20.00 CSI: Kryminalne zagadki 
Nowego Jorku (s.) 21.00 Głębia oceanu (film 
USA) 23.25 Nieustraszeni 0.25 Fala zbrodni 
(s.) 1.25 Ale kasa. 

� TVC 1 
5.59 Dzień dobry z TVC 8.30 Bob Budowni-
czy (s. anim.) 8.40 Mądronos (s.) 9.00 Gra na 
zielone (cykl dok.) 9.50 Gwiazdy nad Doliną 
Susłów (film czes.) 10.30 Studio B 11.05 Kilka 
istnień (film czes.) 12.00 Wiadomości 12.30 
Szczęście domowe 13.00 Poszukiwacze cu-
downego kamienia 13.30 Czas dla rodziny 
13.55 Córki McLeoda (s.) 14.40 Zwariowana 
dziewczyna (s.) 15.05 Lot 29 (s.) 15.25 Simp-
sonowie (s. anim.) 15.50 Marcin Marzyciel 
(s.) 16.05 Aneta (s.) 16.30 Bob Budowniczy 
(s.) 16.40 Mądronos (s.) 17.05 AZ-kwiz 17.30 
Dom - to sztuka (mag.) 17.55 Prognoza pogo-
dy 17.57 Minuta z przyrody 18.00 Wiadomo-
ści regionalne 18.25 Czarne owce (pr. publ.) 
18.45 Wieczorynka 18.55 Losowanie Szczę-
śliwej 10 19.00 Wiadomości, wiadomości re-
gionalne, prognoza pogody, sport 20.00 Taxi 
20.30 Wszystko party (talk show) 21.15 Ukry-
te zbrodnie 68 (dok.) 22.15 Retro (mag.) 22.45 
Folkmotivy - wyd. spec. 23.25 Losowanie 
Szczęśliwej 10 23.30 Reporterzy TVC 0.10 
Podróż po... 0.35 Tarcze Królestwa Czeskiego 
1.05 Córki McLeoda 1.50 AZ-kwiz 2.10 Cze-
chosłowacki tygodnik filmowy. 

� TVC 2 
3.00 Lekkoatletyka (rzut oszczepem K) 
4.00 Triathlon (wyścig M) 6.20 Piłka ręczna 
(ćwierćfinał K) 7.30 Siatkówka plażowa (pół-
finał K) 9.00 Pływanie synchroniczne (duety 
K) 10.30 Kolarstwo (madison, finał) 12.30 
Kajakarstwo (kanadyjka podwójna K) 13.00 
Lekkoatletyka (skok wzwyż - finał); Kolar-
stwo (sprint - finał) 17.00 Gimnastyka sporto-
wa (3 finał M) 18.00 Najciekawsze zdarzenia 
igrzysk 18.45 Wywiad z gwiazdą 19.00 Olim-
pijski ring 20.00 Dzień 11. (retransmisja naj-
ciekawszych zdarzeń) 21.00 Przegląd zda-
rzeń 22.00 Koszykówka (ćwierćfinał K) 23.30 
Dzień 11. 2.00 Przegląd zdarzeń (powtórka). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Cud Juany 
(s.) 9.30 Baśnie tysiąca i jednej nocy 1/2 (film 
USA) 11.20 Julie Lescaut (s.) 13.10 Lea Par-
ker (s.) 14.10 Dziewczyny Gilmore'a (s.) 15.05 
Zagubieni (s.) 16.00 Kobra 11 (s.) 17.00 Popo-
łudniowe wiadomości, sport, pogoda 17.25 
Dwóch i pół (s.) 17.45 Redakcja (s.) 18.40 Dr 
House (s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.00 Gdzie jest Nemo? (film anim.) 22.05 
Con Air - lot skazańców (film USA) 0.20 Ślepa 
sprawiedliwość (s.) 1.10 Sprawy Da Vinciego 
(s.) 2.30 Program rozrywkowy. 

� PRIMA 
6.30 Party z kucharzem 7.00 Tabaluga (s. 
anim.) 7.30 Gwiezdna olimpiada Scooby'e-
go (s. anim.) 8.00 Sylwester i Tweety (s.) 8.15 
Malcolm w tarapatach (s.) 8.40 Przyjacie-
le (s.) 9.05 Kasia Brzydula (s.) 10.10 Siódme 
niebo (s.) 10.55 Medicopter 117 (s.) 11.55 Dia-
gnoza morderstwo (s.) 12.50 Pomoc domowa 
(s.) 13.20 Hunter (s.) 14.15 Renegat (s.) 15.10 
Will & Grace (s.) 15.40 Jordan (s.) 16.35 Ko-
misarz Rex (s.) 17.40 Wiadomości regionalne 
17.45 Minuty regionu 18.05 5 kontra 5 (kwiz 
show) 18.55 Wiadomości, sport 19.30 Przyja-
ciele (s.) 19.55 Prognoza pogody 20.00 Bar-
dzo delikatne związki (s.) 21.05 Drogi miłości 
(film niem.) 23.05 Kości (s.) 0.00 Sprawa dla 
dwu (s.) 1.05 Zadzwoń do jasnowidza 2.50 
Klinika (s.). 

ŚRODA 20 SIERPNIA  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 
8.15 Kwadrans po ósmej 8.30 Świnka Peppa 
8.35 Owocowe ludki 9.05 Domisie (s.) 9.35 
Baranek Shaun 9.40 Olimpiada Bolka i Lolka 
9.50 Na wysokiej fali (s.) 10.20 Szkoła złama-
nych serc (s.) 11.10 Kwadrans na kawę 11.25 
Podróżnik - Atitlan kolebka Majów 11.40 Był 
taki dzień 20 sierpnia 11.45 Agrobiznes 12.00 
Wiadomości 12.15 Igrzyska Olimpijskie w 
Pekinie 15.55 Igrzyska Olimpijskie w Peki-
nie Ćwierćfinał mężczyzn 17.30 Teleexpress 
17.45 Ukraina - Polska Mecz towarzyski 
18.45 Wieczorynka 19.55 Wiadomości 20.45 
Śmiertelne wizje (film kanad.) 22.25 Czło-
wiek prezydenta (film USA) 23.55 Skazana 
na wolność 0.20 Komediantka (film pol.) 1.15 
Córki mafii (film ros.) 2.40 Igrzyska Olimpij-
skie w Pekinie. 

� TVP 2 
5.50 Igrzyska Olimpijskie w Pekinie 12.20 
Harry i Hendersonowie (s.) 12.45 Siły pier-
wotne 13.40 Mini szansa 14.35 Parodia jest 
dobra na wszystko 15.00 Statek miłości (s.) 
15.55 Czarne chmury (s.) 17.00 M.A.S.H. (s.) 
17.50 Dwójkomania 18.00 Program lokalny 
19.05 Codzienna 2 m 3 19.35 Biuro kryminal-
ne - Pieniądze to wszystko (s.) 20.10 Dr House 
(s.) 21.00 Oficerowie (s.) 21.55 Igrzyska Olim-
pijskie w Pekinie 23.00 Pojutrze Kabaret Hra-
bi 0.15 Czerwony komandos (film USA) 1.50 
Europa da się lubić 2.35 Noc zagadek. 

� TV KATOWICE 
7.45 Aktualności 7.50 Gramy dla was 8.02 
Gość poranka 8.17 Przegląd portali interne-
towych 8.24 Przegląd prasy 8.45 Zaolzie 9.19 
Igrzyska Olimpijskie w Pekinie 9.24 Kore-
spondent TVP o poranku 9.55 Biznes otwar-
cie dnia 10.12 Gość poranka 11.17 Info dzień 
11.22 Zapowiedź „Raport z Polski” 12.07 
Pięć minut dla zdrowia 13.06 Okno na Pol-
skę 14.45 Pięć minut dla zdrowia 15.11 Ra-
port z Polski 16.02 Biznes 16.12 Rozmowa 
dnia 16.45 Aktualności 16.50 Relacje 17.00 
Raport z akcji Magazyn o tematyce policyj-
nej i strażackiej 17.15 Igrzyska Olimpijskie 
w Pekinie 18.00 Aktualności 18.45 Magazyn 
meteo 18.55 Ludzie i sprawy 19.25 Zbliżenia 

filmowe 19.40 Motokibic.tv 19.55 TV Katowi-
ce zaprasza 20.09 Minęła 20-ta 21.02 Zapo-
wiedź „Minął dzień” 21.07 Telekurier bliżej 
ciebie 22.18 Minął dzień 22.51 Biznes 23.05 
Igrzyska Olimpijskie w Pekinie 23.45 Ulica 
Męczenników 0.58 Minęła 20-ta 1.43 Okno 
na Polskę 1.54 Telekurier bliżej ciebie 2.13 
Minął dzień 2.43 Igrzyska Olimpijskie w Pe-
kinie. 

� POLSAT 
5.30 Wstawaj! Gramy! 6.15 Kochanie, zmniej-
szyłem dzieciaki (s.) 7.30 Wielka wygrana 
8.30 Miejskie szkodniki 9.00 Daleko od noszy 
(s.) 9.30 Czarodziejki (s.) 10.30 Beverly Hills 
90210 (s.) 11.30 Zwariowany świat Malcolma 
(s.) 12.00 Fuks (film USA) 13.00 Dom nie do 
poznania 14.00 Miodowe lata (s.) 14.45 Świat 
według Bundych (s.) 15.50 Wydarzenia 16.15 
Interwencja 16.30 Tylko miłość (s.) 17.30 Da-
leko od noszy 18.00 Miodowe lata 18.50 Wy-
darzenia 19.30 Świat według Kiepskich (s.) 
20.00 CSI: Kryminalne zagadki Nowego Jor-
ku 21.00 Joe Dirt (film USA) 22.50 Misiek Ko-
terski Show 23.50 Fala zbrodni - Sieć pająka 
(s.). 

� TVC 1 
5.59 Dzień dobry z TVC 8.30 Bob Budow-
niczy (s. anim.) 8.40 Mądronos (s.) 9.00 Ma-
rie Rottrová i przyjaciele 9.40 Grzeszni lu-
dzie miasta Brna (s.) 10.55 Muzykanci, graj-
cie 11.15 Praski Sherlock Holmes (film czes.) 
11.30 Powiedz mi, co jesz 12.00 Wiadomości 
12.30 Szczęście domowe (mag.) 13.00 Sun 
Kosi (dok.) 13.25 Czas dla rodziny 13.50 Cór-
ki McLeoda (s.) 14.40 Zwariowana dziewczy-
na (s.) 15.00 Lot 29 (s.) 15.25 Simpsonowie (s. 
anim.) 15.50 Marcin Marzyciel (s.) 16.05 Ane-
ta (s.) 16.30 Bob Budowniczy (s. anim.) 16.40 
Mądronos (s.) 17.05 AZ-kwiz 17.30 Pod po-
krywką (mag.) 17.55 Prognoza pogody 17.57 
Minuta z przyrody 18.00 Wiadomości regio-
nalne 18.25 Czarne owce (pr. publ.) 18.45 
Wieczorynka 18.55 Losowanie Szczęśliwej 
Dziesiątki 19.00 Wiadomości, wiadomości re-
gionalne, prognoza pogody, sport 19.55 Loso-
wanie Sportki i Szansy 20.00 Sierpniowa noc 
- Sierpień 1968. Archiwalne materiały filmo-
we, atmosfera Praskiej Wiosny, piosenki lat 
60-tych. Prowadzącymi wieczoru są Nora Fri-
drichová i Michal Prokop. 

� TVC 2 
3.00 Pływanie (10 000 m K) 5.30 Kolarstwo 
(BMX ćwierćfinał) 7.00 Siatkówka plażowa 
(półfinał M) 9.00 Pływanie synchroniczne 
(duety K, finał) 10.10 Kajakarstwo (półfinał) 
10.45 Koszykówka (ćwierćfinał M) 12.30 Za-
pasy - styl wolny (finał do 66 kg i 74 kg) 13.00 
Lekkoatletyka (finał M na 200 m) 16.45 Że-
glarstwo (surfing) 17.30 Taekwondo (K do 49 
kg, M do 58 kg) 18.00 Najciekawsze zdarze-
nia igrzysk 18.45 Wywiad z gwiazdą 19.00 
Olimpijski ring 20.00 Gimnastyka sportowa 
21.00 Przegląd zdarzeń 22.05 Dzień 12. 1.30 
Przegląd zdarzeń (powtórka). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Cud Juany 
(s.) 9.30 Oddajcie mi syna (film USA) 11.20 
Julie Lescaut (s.) 13.10 Lea Parker (s.) 14.10 
Dziewczyny Gilmore'a (s.) 15.05 Zagubie-
ni (s.) 16.00 Kobra 11 (s.) 17.00 Popołudnio-
we wiadomości, sport, pogoda 17.25 Dwóch i 
pół (s.) 17.45 Redakcja (s.) 18.40 Dr House (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 20.00 An-
glia - Czechy (transmisja meczu piłki nożnej) 
22.35 Gliniarze z peryferii (s.) 23.30 Bez ska-
zy (s.) 0.25 Zabójczy wirus (film USA-niem.) 
2.30 Talk show. 

� PRIMA 
6.30 Party z kucharzem 7.00 Tabaluga (s. 
anim.) 7.30 Scooby Doo i 13 duchów (s. 
anim.) 8.00 Dzięcioł Woody (s.) 8.10 Mal-
colm w tarapatach (s.) 8.35 Przyjaciele (s.) 
9.00 Kasia Brzydula (s.) 10.05 Siódme niebo 
(s.) 10.55 Medicopter 117 (s.) 11.55 Diagno-
za morderstwo (s.) 12.50 Pomoc domowa (s.) 
13.20 Hunter (s.) 14.15 Renegat (s.) 15.15 Will 
& Grace (s.) 15.40 Jordan (s.) 16.35 Komisarz 
Rex (s.) 17.40 Wiadomości regionalne 17.45 
Minuty regionu 18.05 5 kontra 5 (kwiz show) 
18.55 Wiadomości, sport 19.30 Przyjaciele 
(s.) 19.55 Prognoza pogody 20.00 Zgadnij, 
kim jestem! 21.05 Top Star magazyn 22.20 
Zabójcze umysły (s.) 23.15 Psych (s.) 0.10 
Sprawa dla dwu (s.) 1.15 Zadzwoń do jasno-
widza 3.05 Klinika (s.). 



W reakcji na artykuł p. Romana 
Suchanka w Hyde Parku z dnia 12 
sierpnia 2008 r. nie będę występował 
jako szef Kancelarii Kongresu Pola-
ków w RC, ale jako osoba, która in-
teresuje się powszechnie sprawami 
polskimi. W tym bowiem sęk. Z rę-
ką na sercu, Czytelnicy, kogo z Was 
interesują sprawy wszystkich Pola-
ków żyjących w RC? Czy aby wszy-
scy Polacy są za utrzymaniem szko-
ły w Trzyńcu Tarasie? Padają pyta-
nia, po co nam dwujęzyczne napisy 
w gminach, Karta Języków Regional-
nych lub Mniejszościowych. A kto z 
Was wie, że w Pradze istnieje Klub 
Polski, który w 2007 r. obchodził 
swoje 120-lecie istnienia, lub to, że 
od dwóch lat działa Klub Stypendy-
stów Fundacji Semper Polonia? Pod-
stawowy problem polega być może 
na tym, że polska świadomość za-
czyna się ograniczać do działalności 
w poszczególnych kołach PZKO, Ma-
cierzy Szkolnej czy Beskidu Śląskie-
go, działającego chóru lub zespołu 
folklorystycznego. Dlatego prezesa 
PZKO czy Macierzy Szkolnej w RC 
też już chyba nudzi albo przynaj-
mniej zaskakuje pytanie, po co nam 
Zarząd Główny, jeżeli „my sobie tu 
wystarczymy sami?”. Po tym, co Pan 
usłyszał w sprawozdaniu prezesa 
Kongresu Polaków na Zgromadze-
niu Ogólnym KP, dziwię się, że Pan 
nie zrozumiał, co chciał na wyżej po-
stawione pytanie Józef Szymeczek 
„arogancko” odpowiedzieć. 

Mnie już to zaczyna też nudzić, a 
raczej smucić, ponieważ po niemal 
20 latach demokracji nie wiemy, co 
to znaczy żyć w społeczeństwie oby-
watelskim i mieć za nie odpowie-
dzialność. To może jedna z odpowie-
dzi na pytanie, dlaczego tak mało lu-

dzi widzimy na sejmikach, walnych 
zgromadzeniach naszych organiza-
cji, dlaczego tak mało Polaków idzie 
do wyborów, dlaczego nie potra-
fią przeforsować swojego polskiego 
kandydata... 

Co do ilości i jakości przyjętych 
uchwał na Zgromadzeniu Ogól-
nym KP powiem tylko tyle. Nie uwa-
żam, że przyjęcie takich uchwał jest 
orientacją na rozwiązywanie doraź-
nych problemów. Według mnie przy-
jęte uchwały dosyć jasno odzwiercie-
dlają nasz długofalowy stan posia-
dania, naszych długofalowych zapo-
trzebowań, naszych długofalowych 
problemów. Otóż przykładowo, nie-
przyjęcie uchwały o wspieraniu tak 
potrzebnego Ośrodka Dokumenta-
cyjnego KP (istniejącego od 1993 r.), 
nie zobowiązywałoby nowo wybra-
nej Rady KP i Rady Przedstawicieli 
do jego utrzymywania, tak samo jak 
do wydawania „Głosu Ludu”. Rada 
KP nie byłaby zobowiązana do dąże-
nia do zmiany nazwy rzeki Olzy, do 
odzyskania majątków polskich, nie 
musiałaby dążyć do poszanowania 
wartości tradycyjnych, takich jak 
rodzina, Ojczyzna, patriotyzm oraz 
posługiwanie się językiem polskim 
np. w kontaktach urzędowych... 

Na marginesie, nie uważa Pan, 
że to właśnie Zgromadzenie Ogólne 
KP określa podstawowe cele i zasa-
dy działalności Kongresu Polaków 
w RC (według statutu), a nie prezes 
ubiegłej kadencji? 

Jeżeli się mylę, zapraszam rów-
nież do dalszej dyskusji na forum 
Kongresu Polaków www.polonica.
cz, w dobrej wierze łamiąc zasadę 
przyjętą na początku tego artykułu.

ROMAN KASZPER, 
Czeski Cieszyn
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CO W KINACH
KARWINA – Centrum: Wyspa Nim 
(19, 20, godz. 17.45); Mroczny ry-
cerz (19, 20 godz. 20.00); CZ. CIE-
SZYN – Central: Mały Miś Polar-
ny 2: Tajemnicza wyspa (19, godz. 
9.30); Kangur Jack (19, godz. 18.30); 
JABŁONKÓW: „Bobule” (20, godz. 
19.30); CIESZYN – Piast: Kung fu 
panda (19, 20, godz. 15.30, 17.15); 
Ścigani (19, 20, godz. 19.00).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: TVC 1, 
piątek, wiadomości regionalne od 
godz. 18.00; TVC 2, sobota od godz. 
7.20. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz, po-pt: 
godz. 19.00; nie: godz. 18.30.

CO W TERENIE
GRÓDEK – „Dni Gródka” 23. 8. na 
boisku TJ Sokol Gródek. W progra-
mie: turniej piłki nożnej w godz. 
9-15, o godz. 16.30 zagajenie impre-
zy, 16.35 program dla dzieci, 18.00 
kapela dęta „Javorinka”, 19.45 „Blue 
Rams” – folk, 21.00 Team – Revival, 
22.00 dyskoteka –  muzyka „Vega”. 
Atrakcja dla dzieci – zamek do ska-
kania.
SUCHA GÓRNA – MK PZKO infor-
muje, że są jeszcze wolne miejsca na 

wycieczkę w sobotę 6. 9. do Strečna 
i do Skansenu Kysuckiej Dediny na 
Vychylovce. Zgłoszenia przyjmuje 
Alfred Lotter, tel.: 605 587 986.
OBWÓD ORŁOWA – zebranie Ra-
dy Obwodowej odbędzie się w 
czwartek 21. 8. o godz. 17.00 w Do-
mu PZKO Poręba. Obecność ko-
nieczna.
BŁĘDOWICE – Klub Kobiet i Klub 
Seniora zapraszają na spotkanie 20. 
8. o godz. 15.00 do Domu PZKO.
PTTS „BŚ” – rejon Trzyniec zapra-
sza na Ognisko na Osówce w sobotę 
23. 8. od godz. 14.00.

WYSTAWY
BIBLIOTEKA REGIONALNA w 
Karwinie, Rynek Masaryka: do 28. 
8. wystawa „Tradycje Śląska Cie-
szyńskiego w obrazach Otakara 
i Edgara Baranów”. Czynna w godz. 
otwarcia biblioteki.
BIBLIOTEKA MIEJSKA CZ. CIE-
SZYN SIBICA, Minigaleria Na Pło-
cie: do 31. 8. wystawa Haliny Sikory 
pt. „Fotografie” oraz Veroniki Fran-
kovej pt. „Batika”. Czynna w godz. 
otwarcia biblioteki.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
SALA WYSTAW w Cz. Cieszynie, 
Praska 14/3: stała ekspozycja „Ob-
razki z przeszłości Śląska Cieszyń-
skiego” oraz do 31. 12. „Miasto Cz. 
Cieszyn”. Czynne wt-pt: 9-17, so: 
9-13, nie: 13-17.

� MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ w Hawierzowie, Dělnická 
14: do 31. 8. wystawa „Rzeźbiarze”. 
Czynna: wt-pt: 9-12, so: 9-13, nie:
13-17.
� MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ w Karwinie, Rynek Masary-
ka 10: do 11. 1. wystawa „Muzeum 
o muzeum” oraz do 31. 8. „Czarno-
biały świat”. Czynne wt-pt: 9-17, so: 
9-13, nie: 13-17.
� MUZEUM TECHNIKI w Pie-
twałdzie, K muzeu 89: do 31. 10. 
wystawa „Kura albo jajko?”; stałe 
ekspozycje „Tradycje górnictwa w 
Cieszyńskiem” oraz „Czarodziejski 
świat tramwajów”. Czynne wt-pt: 
9-17, so: 9-13, nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, Rynek Mariacki 14: do 22. 8. 
wystawa „Cieszyńskie srebrne klej-
noty”; wystawa stała „Z przeszłości 
Jabłonkowa i okolicy”. Czynna wt-
-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 13-17.

CO ZA OLZĄ
MUZEUM ŚLĄSKA CIESZYŃSKIE-
GO, Regera 6, Cieszyn: do 30. 9. 
wystawa „Podróże bliskie i dalekie” 
w Galerii Wystaw Czasowych.
� Piwnica Muzealna: do 31. 8. wy-
stawa rysunków Edyty Cieślik-Mo-
czek „Obiekty rysunkowe”.
KSIĄŻNICA CIESZYŃSKA, Men-
nicza 46, Cieszyn: do 4. 10. wysta-
wa pt. „…ta czcionka, ta oprawy mi-
strzowska robota! – Sztuka książki”. 
Czynna: wt-pt: 8-18, so: 9-15.

Płaskie dachy z papy termozgrzewalnej, 
długoletnie gwarancje. 

Firma „NEW SYSTEM DACH”, Cieszyn, 
ul. Brożka 13/1, tel.: +48 0601 532 
642, + 48 33 8525 608.
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W rubryce tej publikujemy materiały nadesłane przez czytelników, 
wyrażające ich opinie, poglądy i przekonania. Redakcja zastrzega 
sobie prawo do dokonania skrótów.
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WSPOMNIENIA

Mnie też już zaczyna nudzić

Ogłoszenia do „Głosu Ludu“ 
przyjmowane są 

w dni powszednie:

� W redakcji „Głosu Ludu“ 
przy ul. Komeńskiego 4, Czeski 
Cieszyn w godz. 8.30-15.30
e-mail: ogloszenia@glosludu.cz

� W biurze firmy AD SERVIS, 
ul. Strzelnicza 18, Cz. Cieszyn 
w godz. 8.00-16.00 

� W odd. Literatury Polskiej 
Biblioteki w Karwinie Frysztacie 
(przy rynku) w godz. otwarcia.

Dnia 20. 8. 2008 obchodziłby 100.  
rocznicę urodzin nasz Ukochany 
Ojciec

śp. JÓZEF JĘDRYSEK
z Karwiny Raju. Wspominają Ta-
dek, Stasiek i Basia z rodzinami.  
 RK-167

Mijają lata, nikną marzenia,
a pozostają tylko wspomnienia.

Dzisiaj, 19 sierpnia, obchodziłaby 
swoje 90. urodziny nasza Droga 
Mama, Teściowa, Babcia, Prabab-
cia, Siostra, Ciocia

śp. ANTONIA 
KOŻUSZNIKOWA

Wspominają i nigdy nie zapomną synowie Bruno, 
Rudolf i Władysław z rodzinami oraz siostra Paweł-
ka.  GL-465

Dnia 19. 8. 2008 obchodzi swój życiowy jubileusz 

pani URSZULA WACŁAWIK

z Piotrowic. Z tej okazji serdeczne życzenia zdrowia, 
szczęścia, wszelkiej pomyślności składają mąż, córka 
i syn. RK-166

ŻYCZENIA

W niektórych miejscach RC panuje 
tzw. analogowa próżnia. Oznacza to, 
że już nie można odbierać sygnału 
telewizyjnego w dotychczasowej for-
mie. Liczmy się z tym, że do 2012 r. 
zniknie analogowy sygnał na terenie 
całego Zaolzia. Telewizja Polska na-
daje już poprzez stację umieszczoną 
na Skrzycznem TVP1, TVP2 i TVP3. 
Sygnał jest odbierany jak na razie 
tylko od Karpętnej, Oldrzychowic w 
dół rzeki Olzy. Jest to kanał 38, a na 
tym działa jeszcze stacja retransmi-
syjna programu 2 Czeskiej Telewizji 
umiejscowiona w Mostach koło Ja-
błonkowa na tzw. Witaliszowie. Siła 
tego nadajnika jest tak wielka, że ab-
solutnie deklasuje sygnał ze Skrzycz-
nego od Bystrzycy w stronę granicy 
ze Słowacją. Ci, którzy mają telewi-
zję kablową, nie muszą się martwić, 
bo za nich załatwi przejście na cy-
frową telewizję operator. Jest jednak 
spora liczba telewidzów, która bę-
dzie musiała kupić set-top box.

Techniczny opis włączenia set-
-top boxów i ich zastosowanie przy-
gotowuję do któregoś z najbliższych 
numerów „Zwrotu”. Tutaj jednak 
chciałbym się podzielić swoimi wąt-
pliwościami. Telewizja Ostrawa na-
daje już sygnał cyfrowy na kanale 
39. W przyszłości wszystkie nadaj-
niki w jej okolicy i na Zaolziu bę-
dą nadawać na tym samym kanale. 

Telekomunikacja Czeska z pewno-
ścią będzie, jak długo tylko można, 
wstrzymywać wyłączenie stacji prze-
kaźnikowej na Witaliszowie, żeby sy-
gnał ze Skrzycznego był zakłócany. 
Po wyłączeniu sygnału analogowe-
go na Skrzycznem w przyszłym ro-
ku na terenie od Bystrzycy po Mosty 
zniknie program telewizji polskiej 
1,2,3 i Polsat na tym terenie. Dru-
gą sprawą jest bliskość kanałów 39 
Ostrawa i 38 Skrzyczne. Już teraz 
są praktycznie nie do połączenia w 
jednym kablu. Będzie trzeba dwóch 
wejść do set-top boxu i dwu kabli od 
anten z innych kierunków. Myślę, że 
nie działał tu przypadek przydzie-
lenia tak bliskich kanałów 39 i 38.  
Wspomnijmy rok 1973 i wizytę tow. 
Husáka u tow. Gierka. Wkrótce po 
tym stacja telewizyjna w Katowicach 
Kosztowach odwróciła swoją antenę 
nadawczą o 25 stopni na północny 
wschód i Katowice przestały docie-
rać na wschód od Cieszyna. Do roku 
1994, kiedy zaczął działać przekaź-
nik na Skrzycznem, cały ten teren 
był pozbawiony polskiej telewizji do-
brej jakości. Do dziś oblatuje Zaolzie 
pytanie, jakie zadał wówczas Husák 
Gierkowi: „Pomożecie towarzyszu?” 
„Pomożemy” (wynarodowić Zaol-
zie). Historia lubi się powtarzać. Oby 
nią nie była telewizja cyfrowa. 
 WŁADYSŁAW DRONG

Koniec TVP na Zaolziu?

NEKROLOGI
Po trudach życia pełnego znoju
śnij swój wieczny sen
i odpoczywaj w pokoju. 

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy, że 
dnia 17 sierpnia 2008 zmarł po dłuższej chorobie 
w wieku niespełna 90 lat nasz Drogi Mąż, Ojciec, 
Dziadek, Teść i Szwagier

śp. KAROL MRÓZEK
zamieszkały w Nawsiu. Drogiego Zmarłego poże-
gnamy w czwartek 21 sierpnia 2008 o godz. 15.00 
w kościele ewangelickim w Nawsiu. Zasmucona 
rodzina. AD-105

Antonio Vivaldi - Cztery pory roku
Béla  Bartók – Dzieciom

Benjamin Britten – Simple symphony
Słowacka orkiestra kameralna B. Warlacha prowadzona przez Ewalda Danela 

wystąpi dnia 27. 8. 2008 o godz. 18:00
w nowej sali Kościoła Braterskiego w Gródku.

Wstęp 99 Kč. Serdecznie zaprasza zbór KB i Gmina Gródek. 
www.cb.cz/hradek
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I LIGA

OSTRAWA
BRNO 0:0

Ostrawa: Vašek – Marek, Neuwirth, 
Bolf, Tchuř – Galásek – Mičola, 
Otepka, Lička (62. Rajtoral) – Svěr-
koš, Lukeš (66. Střihavka). Po dwu-
nastu latach wrócił na Bazale To-
máš Galásek i był to powrót z kate-
gorii bardzo udanych. Do pełnego 
szczęścia zabrakło tylko bramek. 
Banik po zaciętym i stojącym na 
wysokim poziomie meczu zremiso-
wał z Brnem. Obie drużyny raz po-
stemplowały poprzeczkę. Po stronie 
gospodarzy stuprocentówkę zmar-
nował Svěrkoš, którego świetnie 
wybronił Bureš. Ostrawianie z do-
robkiem 4 pkt. zajmują ósme miej-
sce w tabeli.

II LIGA

TRZYNIEC
FULNEK

1:0
(0:0)

Bramka: 53. Veselý. Trzyniec: Lipčák 
– Lisický, Chlebek, Hupka, Marti-
nčík – Malíř, Ďurica (68. Grim), Ša-
lamoun, Eismann – Veselý (87. Ma-
ceček), Doubek (73. Zítka). Zespoły 

walczyły z bardzo grząską murawą 
i co za tym idzie – z ubytkiem sił w 
drugiej połowie męczącego spotka-
nia. Trzyńczanie idealnie trafili z 
pierwszym golem. Zaraz na wstę-
pie drugiej odsłony z dośrodkowa-
nia Ďuricy celnym strzałem głową 
popisał się Veselý – 1:0. Właśnie w 
powietrzu gospodarze górowali nad 
dobrze wyszkolonymi technicznie 
piłkarzami Fulneku. Tylko grając 

z pominięciem linii środkowej moż-
na było w sobotę stworzyć zagroże-
nie podbramkowe. 

UJŚCIE n. ŁABĄ
KARWINA

1:3
(0:2)

Bramki: 82. Juska samob. – 21. i 38. 
Macek, 80. Sourada. Karwina: Ku-
čera – Reichl (46. Hoffmann), Bu-
ryán, Jelić, Juska – Macek, Rýdel, 

Dittrich, Miloslavjlević (73. Ficek) 
– Opic, Jursa (59. Sourada). Kar-
winiacy doczekali się premierowe-
go zwycięstwa w drugiej lidze, po-
pisując się w niedzielę wyśmienitą 
efektywnością w polu karnym. Pod-
opieczni trenera Leoša Kalvody w 
pierwszej połowie dwukrotnie wy-
strzelili w światło bramki i za każ-
dym razem z famfarami. Dobrze 
dysponowany Macek w 21. minucie 
wykorzystał szybką kontrę, a na 0:2 
poprawił w 38. minucie strzałem z 
dystansu. Gospodarze, którzy w po-
przedniej kolejce pokonali fawory-
zowane FC Slovácko, tym razem 
nie znaleźli antidotum na szczelną 
karwińską defensywę. Ujście zno-
kautował zmiennik Sourada, trafia-
jąc do siatki z jubileuszowego dzie-
siątego kontrataku. Bramkarz Kuče-
ra stracił czyste konto w 82. minu-
cie po samobóju Juski. W końcówce 
meczu karwiński golkiper popisał 
się zaś dwiema brawurowymi in-
terwencjami. Najpierw sparował 
uderzenie Jiskřički, a w 92. minu-
cie koniuszkami palców wyciągnął 
nad poprzeczkę piłkę po strzale Va-
lenty.

Lokaty: 1. Bohemians 9, 2. Čáslav 
9, 3. Jihlawa 7,... 9. Trzyniec 4, 11. 
Karwina 3 pkt.

DYWIZJA

HAWIERZÓW
RYMARZÓW

1:1
(0:0)

Bramki: 49. Starý – 81. Šašinka. 
Hawierzów: Eliáš – Frait, Škoda 
(89. Lakatos), Adam, Hančin – Pu-
nčochář, Šrámek, Kisel (81. Giňa), 
Holý – Bartoš, Starý. Dla nękane-
go kontuzjami Rymarzowa remis z 
Hawierzowem jest sukcesem, z ko-
lei gopodarze liczyli na więcej. In-
dianie z mnóstwa sytuacji wykrze-
sali tylko jeden gol. Z rzutu rożne-
go Šrámka głową na 1:0 trafił Starý. 
Druga połowa była ze strony gospo-
darzy żałosna. Zamiast dobić rywa-
la, hawierzowianie przestawili się 
na olimpijski chód. Piłka jak gdy-
by przestała ich interesować. Efek-
tem pasywnej gry był wyrównujący 
gol Rymarzowa – niepilnowany Ša-
šinka powalił na kolana całą hawie-
rzowską defensywę.

Spotkanie Orłowa – Brumow 
nie odbyło się z powodu złego sta-
nu murawy.

Lokaty: 1. Szumperk 6, 2. W. Lo-
siny 4, 3. Krawarze 4,... 11. Orłowa 
1, 12. Hawierzów 1 pkt.

JANUSZ BITTMAR
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PIŁKARSKI WEEKEND: REMIS Z GALÁSKIEM W SKŁADZIE � PREMIEROWE ZWYCIĘSTWO KARWINY W II LIDZE

Na Leśnej deszcz pomógł gospodarzom

Po piątkowym pierwszym sukcesie Pola-
ków – srebrze szpadzistów w turnieju dru-
żynowym – wreszcie rozwiązał się worek z 
kolejnymi medalami w igrzyskach olimpij-
skich w Pekinie. Wczoraj w kolejności siód-

my medal dla Polski wywalczył Leszek Blanik – złoto w skoku 
w gimnastyce sportowej. 

To pierwszy złoty medal w historii polskiej gimnastyki spor-
towej. Srebro wywalczył Thomas Bouhail z Francji, a brąz Ro-
sjanin Anton Gołoczuczkow. W poniedziałek tuż za podium 
uplasował się Marcin Dołęga w finale podnoszenia ciężarów w 
kategorii do 105 kg. Polak był jednym z faworytów tej konku-
rencji, ale medal przegrał o 0,07 kg. O tyle mniej ważył od Ro-
sjanina Dmitrija Łapikowa, który zaliczył w dwuboju taki sam 
rezultat (420 kg), ale był od Polaka lżejszy. Złoto zdobył Rosja-
nin Aramnow. Na lekkoatletycznej bieżni szósty był na 400 
m ppł. Marek Plawgo. Słabo wypadły w skoku o tyczce Moni-
ka Pyrek i Anna Rogowska. Rogowska (445 cm) była dziesią-

ta, Pyrek (470) zajęła piąte miejsce. Zwyciężyła rekordzistka 
świata Rosjanka Jelena Isinbajewa.

 Wczoraj znakomicie spisali się siatkarze, którzy w ostat-
nim meczu grupowym pokonali po fantastycznej walce 
3:2 (17:25, 26:24, 24:26, 25:23, 15:12) niepokonaną dotąd w 
igrzyskach reprezentację Rosji. Ostatni mecz grupowy przed 
ćwierćfinałową walką zaliczyli też szczypiorniści. Polscy pił-
karze ręczni, którzy w weekend pokonali 27:24 Chorwację,  
zremisowali 30:30 z Francją.

W weekend złoty medal wywalczyła wioślarska czwórka 
podwójna (Michał Jeliński, Adam Korol, Marek Kolbowicz, 
Konrad Wasielewski) i Tomasz Majewski w pchnięciu ku-
lą, srebro czwórka bez sternika wagi lekkiej (Miłosz Berna-
tyjtys, Łukasz Pawłowski, Bartłomiej Pawełczak, Paweł Rań-
da) i sztangista Szymon Kołecki (w wadze do 94 kg), zaś brąz 
Agnieszka Wieszczek w zapasach stylu wolnym do 72 kg. Po-
za oczekiwaniami zakończył się finał rzutu młotem z udzia-
łem Szymona Ziółkowskiego (dopiero 7. miejsce), zawiodły 
też siatkarki – odpadając z turnieju olimpijskiego już w fazie 
grupowej. (jb)

M. WOJEWÓDZTWA

PIOTROWICE
WRACIMÓW

6:0
(2:0)

Bramki: 54. i 60. Hanusek, 26. i 66. 
Urban, 9. Šuster, 88. Miko. Piotro-
wice: Sabela – R. Klimek, Směták, 
P. Klimek, Michal Pavlík – Miko, 
Anastazovský, Lukan, Hanusek (67. 
Skrzyžovský) – Urban (75. Edr), Šu-
ster. Piotrowiczanie po zwycięstwie 
5:0 z Liskowcem w poprzedniej ko-
lejce wcale nie zwolnili obrotów, po-
konując jeszcze wyżej bardzo słaby 
Wracimów. Faworyt rozgrywek nie 
miał litości nad rywalem. Lokomo-
tywa po trafieniach Šustera i Urba-
na wypracowała sobie dwubramko-
wą przewagę, by w drugiej połowie 
urządzić na swoim boisku pokazów-
kę. Atakowali wszyscy, poza oczy-
wiście bramkarzem Sabelą, który w 
sobotę wynudził się na śmierć.

NOWY JICZYN
OLBRACHCICE

1:0
(0:0)

Bramka: 65. Moravčík. Olbrachci-
ce: Jaček – Čoček, Neuman, Szmek, 
Čubok (82. Smékal) – Sikora, Micz-

ka (Wagner), Dorozlo – Novák (72. 
Stachel), Goj, Wojtyna. Po oszczęd-
nej pierwszej połowie Banik zwięk-
szył obroty, ale z boiska jednego z 
faworytów rozgrywek wrócił na tar-
czy. Gospodarze grozili tylko ze sta-
łych fragmentów gry. W 65. minucie 
obrońcy nie upilnowali Moravčíka, 
który głową trafił na 1:0. Ofensyw-
nie grający olbrachciczanie (po-
nownie z trójką napastników) w 
dobrych pozycjach trafiali w nogi 
obrońców, bądź też obok bramki. 
Akcje Banika w dodatku często za-
trzymywał niedokładny sędzia. 

FRYDLANT n. O.
CZ. CIESZYN

2:1
(0:1)

Bramki: 49. Somr, 73. Šigut – 28. 
Martinek. Cz. Cieszyn: Mrozek – 
Fizek, Blažek, Rác, Popelka – Zi-
ma, Mendrok, Pszczolka, Čelůstka 
– Martinek (55. Groš), Šmahaj (70. 
Pietroszek). Specjalnością Frydlan-
tu są rzuty karne. Prawie w każ-
dym domowym meczu zespół znad 
Ostrawicy wykonuje przynajmniej 
jedną jedenastkę i nie inaczej było 
także tym razem. Cieszyniacy rado-
wali się z prowadzenia tylko dwa-

dzieścia minut. Somr z karnego wy-
równał na 1:1 i w poczynania gości 
wkradła się trema. Konsekwentnie 
grający Frydlant spokojnie czekał 
na dogodną okazję, by rozstrzygnąć 
mecz na swoją korzyść. Zwycięskie-
go gola zdobył strzałem głową z rzu-
tu wolnego Šigut.

BRUNTAL
BOGUMIN

0:1
(0:1)

Bramka: 20. Neuwirth. Bogumin: 
Skupeň – Kempný, Fluxa, Věčo-
rek, Košťál – Sittek, D. Štverka, M. 
Štverka, Kubinski (85. Anastazo-
vský) – Kukuliač (80. Bajnar), Neu-
wirth. Boguminiacy na medal wy-
wiązali się z zadań taktycznych. Po 
bramce Neuwirtha z rzutu rożne-
go tylko na moment oddali inicja-
tywę gospodarzom. W drugiej po-
łowie podopieczni trenera Václava 
Štverki kontrolowali przebieg me-
czu i mogli dołączyć drugiego gola. 
Sittek jednak trafił w zamieszaniu 
podbramkowym w słupek bruntal-
skiej bramki. 

Lokaty: 1. L. Piotrowice 6, 2. N. 
Jiczyn 6,... 6. Bogumin 4, 7. Cz. Cie-
szyn 3, 15. Olbrachcice 0 pkt.

I A KLASA – GR. B
Przybor – Stonawa 2:3 (Przywara, 
Franc, Loder), Raszkowice – Dzieć-
morowice 0:3 (Czyž, Maleňák, Pro-
kop), Śmiłowice – St. Miasto 4:0 (Ja-
nčařík 2, Slušný, Červený). Mecze 
Lutynia Dolna – Libhošť, Czeladna 
– Sucha Górna i Stara Biela – By-
strzyca przełożono na inny termin.

Lokaty: 1. Śmiłowice 6, 2. Dzieć-
morowice 4,... 5. Bystrzyca 3, 7. Sto-
nawa 3, 9. Sucha G. 1, 10. Lutynia 
D. 0 pkt.

I B KLASA – GR. C
Mosty – Oldrzychowice 1:5 (T. Nie-
slanik – Stoszek 2, Vlachovič, Ši-
mon, Worek), Datynie D. – Sj Pie-
twałd 2:0 (Jakšl, Sukač), Sedlisz-
cze – Niebory 3:0 (D. Kaloč, T. Ma-
jer, Juřica), Gródek – Jabłonków 
2:2 (Kantor, Pszczolka – Martynek, 
Harvod), Nydek – I. Piotrowice 3:3 
(Mazurek, Čáblík, Tlacháč – Sterlo-
ga, Plný, Schutze). Mecze Dobra – 
Gnojnik, Zabłocie – Wędrynia prze-
łożono na inny termin. Lokaty: 1. 
Oldrzychowice 6, 2. Sedliszcze 6, 3. 
Datynie D. 6 pkt.

MP KARWIŃSKIEGO
Dąbrowa – G. Błędowice 1:1 (Kulich 
– Dustor), F. Orłowa – B. Rychwałd 
4:1 (Jakub 2, Pavlát, Regec – Sta-
rostka), ČSAD Hawierzów – Doma-
sławice 3:1 (Klus, Havlík, Schubert 
– Kaplan), TJ Pietwałd – Cierlicko 
1:0 (Szkutek), Sn Orłowa – Wierz-
niowice 0:0, Karwina B – Żuków G. 
7:2 (dla gosp.: Pacanovský 3, Ruisl 
2, Pustay, Chybidziura), Bogumin 
B – L. Piotrowice B 2:2 (Glaic 2 – 
Wrubel, Fišer), Sj Rychwałd – Ha-
wierzów B 1:0 (Michal Dzik). Mecz 
V. Bogumin – L. Łąki przełożono na 
28. 8. Lokaty: 1. Karwina B 6, 2. Sj 
Rychwałd 6, 3. G. Błędowice 4 pkt. 
JUTRO: B. Rychwałd – Dąbrowa, G. 
Błędowice – Domasławice, F. Orło-
wa – Cierlicko, ČSAD Hawierzów 
– Wierzniowice, TJ Pietwałd – Żu-
ków G., Sn Orłowa – L. Piotrowice 
B, Karwina B – V. Bogumin, Bogu-
min B – Hawierzów B, Sj Rychwałd 
– Łąki (17.00).

MP FRYDEK–MISTEK
Palkowice – Bukowiec 4:2, Baszka 
– Piosek 1:3. (jb)

W NIŻSZYCH KLASACH: Lokomotywa z napędem atomowym

Trzyńczanie w kałużach wody pokonali Fulnek. Z lewej autor jedynej bram-
ki – Richard Veselý.
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IGRZYSKA OLIMPIJSKIE PEKIN 2008: Złoty Leszek Blanik

Leszek Blanik skoczył wczoraj po złoty medal dla Polski.


